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„Za wszelką cenf.
P. prezydent ministrów Skulski, zamyka- | lub „biniej", co jest rzeczą względną. Faktem

jąc onegdajszą konferencję z przedstawiciela­
mi P. P. S. i Związków zawodowych — wyra- 
b I się: „Rząd jest za pokojem — ale nie za 
wszelką cenę".

Rozumie się, nie jest to oryginalny po­
mysł czy frazes p. Skulskiego. Przeciwnie nie­
ma tak oklepanego, beztreściwego, nic nie mó­
wiącego zwrotu jak powyższy. A w sprawie 
tak pięknej, jak sprawa pokoju, nie należy po­
sługiwać się takiemi wieloznącznemi zwrota­
mi, które przez to samo, że są wieloznaczne— 
nic nie mówią.

„Nie chcemy pokoju za wszelką oenę“ — 
nie jest to oryginalny frazes p. prezydenta mi­
nistrów, ale nią jest to wogóle oryginalny pol­
ski zwrot ; ;

Przyszedł on do nas z Niemiec. Pamięta­
my, jak tym argumentem posługiwano śdę w 
Niemczech przeciwko pokojowi, jak reakcja i 
partja wojenna przeciwstawiała ten frazes na­
wet polityce pokojowej Scheidemanowców.

Już tedy pochodzenie tego „ argumentu** 
powinno w stosunku do niego czynić a is  po­
dejrzliwymi i nie brać go za dobrą monetę. 
Każdy łatwo usłyszy fałszywy dźwięk tej mo­
nety.

Armja nasza — jak słusznie zaznaczył tow. 
Daszyński na konferencji — nie poniosła klę­
ski, przeciwnie odniosła zwycięstwo. Armja 
nieprzyjaciela nie stoi na naszej ziemi. pn e _ 
e iwnie — my zajęliśmy wielkie obszary, da- 

zajęte przez czerwoną armię.
Położenie tedy wojenne jest takie, ie z gg. 

ly jest wyłączonem, abyśmy zawierali pokój 
iM- wszelką cenę" — to znaczy żeby nieprzy­
jaciel mógł nas zmusić do przyjęcia warunków 
pokojowych, krzywdzących nas w jakikolwiek 
sposób.

. ; tp nie wszystko. Mamy do czynienia 
* _ określońemi propozycjami rządu bolszewic­
kiego, Propozycje te są tego rodzaju, że rząd 
uznał je za godne uwagi, za podstawę do pod­
jęcia rokowań.

A więc znowu — jakie tu mówić o poko­
ju „za wszelką cenę**?

Wreszcie, jeżeli chodzi o położenie we­
wnętrzne obu państw, to i my, i Rosja potrze­
bujemy gwałtownie pokoju. Niektórzy powia­
dają nawet, że Rosja sowiecka daleko bardziej 
potrzebuje pokoju od nas. Nie będźiemy 
wchodzili w s oh elastyczne rozstrząsanię, kto 
„bardziej", a kto mniej potrzebuje pokoju. Jest 
to rzecz względna. Zw rócimy, tylko przy spo­
sobności uwagę na pewną stronę zagadnienia, 
o której niezawsze się pamięta. Rosja sowiec­
ka, dzięki całemu szeregi w5 szczególnych 
warunków, może trwać dlugb przy straszliwej 
ruinie gospodarczej. Ale Polska* nie wytrzy­
małaby takiej ruiny gospodarczej jak Bolsze- 
w*a- Z tego punktu widzenia rrty bardziej po­
trzebujemy pokoju od Ro3ji. °'\5i

Ale nie będziemy się -spierali o .bardziej**1

jest, że oba państwa potrzebują gwałtownie 
pokoju. • T . ;■

A jeśli tak, to znowu niema potrzeby mó­
wić o pokoju „za wszelką cenę1, skoro obie 
strony''pokójil potrzebują.’ r' J '

Dlaczegóż więc u nas uporczywie powta­
rza się ten zdawkowy frazes, na żadnem real* 
nem niebezpieczeństwie nie oparty?

Oto dlatego, że mówi się: ,-,nie za wszelką 
cenę", a ma się na widdku co innego, ma się 
na widoku to, aby druga strona przyjęta pokój 
za wszelką cenę, to jest pokój podyktowany, 
pokój narzucony.

Nie twierdzimy,: że wszyscy, którzy tym' 
frazesem odpowiadają na natarczywe żądanie 
pOktoju, zdają sobie z tego dokładnie spra­
wę. Często fitazes ten-może żmierzać popro- 
sfu do'tego, aby osłabić nacisk agitacji poko-
jowejg ' - '* 1 y-f>"v! ■

Me jeżeli ten zwrot nabiera konkretnej 
treści, to właśnie takiej,1 jaką powyżej wyłu­
skaliśmy. •«
I A w tem się kryje poważne niebezpie­
czeństwo dla pdkojbt

Ten sam gen. Hoffmdtfi Móry —"należąc 
do partji wojennej — nieraz zapewne powta­
rzał: pokoju cenę**—
w Brześciu uderteył pięścią w stół i krzykną? 
TrodkSemu: kto tu jest zwycięscą -Ł-  my czy 
wy? #

Bolszewicy wówczas ugięli się — ponie­
waż likwidowali wojnę nie swoją, wojnę pro- 
wadzioną przez poprzednie rządy -rosyjskie, i 
ponieważ żadnej siły Niemcom przeciwstawić 
nie mogli. *

■ ńoP2*® sytuacja jest odrtńehua: bolszewicy 
podczas rokowań będą likwidowali swoją 
wojnę, za pokój tedy ćą&owitą ponidsą odpo­
wiedzialność —‘a n a s tę p  wcale nie są mk- 
rozbici, aby wszelkie musieli przyjmować wa­
runki.

Cźyli, że dążetiie do dyktowania pokoju, 
dążenie do tego, aby przeciwnik zawarł pokój, 
„za wszelką ceńę” — jest.poważnem niebez­
pieczeństwem dla sprawy pokoju.

Zgoła nip zalecamy jakiejś ślamazarnej u- 
stępliwości. Warunki sytuacji są takie, że nie 
potrzebujemy obawiać się jakiegoś pokrzyw­
dzenia. Od prawowitych i realnych naszych 
interesów nie uczynimy wcale ustępstw. A'gdy' 
warunki pokojowe oprzemy na mocnych zasa­
dach i pozyskamy dla nich narody i państwa 
ł. zw. „kresowe" — to sprawiedliwość całko­
wicie będżie zabezpieczona.

Polska nie jest 'w tern położeniu1,- aby za­
wierać miała .pokój ;,za wszelką ceńę“, to jest 
:pokój wymuszony. Ale też ‘niech nie liczy na 
to, te  przeciwnik wszelkie przyjmie warunki, 
jakie mu Polska podyktuje.

Pokój porozumienia i sprawiedliwości na­
rodowej — eto czego domaga się klasa robot­
nicza.

szego zakończenia wojny i osiągnięcia ko- 
izystaeg# dla państwa polskiego pokoju.

Krakowska Rada Robotnicza domaga się, 
by rokowania pokojowe prowadzone były pod 
kontrolą społeczeństwa i by ustalenie gr&nie 
państwa na północy i wrchodzie było oparte 
na swobodeem wypowiedzeniu się ludności 
dotyczących obszarów, bez czego trwałość za­
wrzeć się mającego pokoju nie byłaby zapew­
nioną".

t e t e i j a  k s lr ó n y  w Krakawie.
'to?rJV dniu 1 lutego odbyta się w Krakowie 
konferencja delegatów Kół miejscowych 
Związku Zawodowego kolejarzy okręgu fcra- 
kofa^ktogoj) Ronf ©re#cja przyjęła w, sprawie 
pokoju następującą reaołueję:, -toh-./ j, t>

„Konferencja jest .przekonana, ie niedo­
magania aprowiza/eyjno są także wynikiem 
bezcelowego prowadzenia wojny, która nisz­
czy kraj goapodainoao i powoduj© niepomiernie 
wydatki, -rujnujące polski skarb. Dlatego ko­
lejarz© żądają wstrzymania kroków wojen­
nych i w: 4ym celu łączą się z całą klasą pra­
cującą w walce o położeni© kresu dalszemu 
przelewowi krwi i uchronieni© państwa pol­
skiego od ekonomicznej zależności u obcych.

„ C ig M i w a  Raków".

R i d a  M m
W niedzielę, dnia 8 b. m. odbyło się pod

przewodnictwem tow. posła Bobrowskiego 
posiedzenie krakowskiej Rady Robotniczej P. 
P. S-, na ktęretn jednogłośni© przyjęło nastę­
pującą rezolucję: ■* - -

z za-,,Krakowska, Ra<ja Robotnicfca wita . 
dowoleiuiem uchwałę Rady Naczelnej P. P,!s. 
z dnia lutego b. uznającą notę rządu ,so-

z Rosją i wzywa decydujące czynniki partyjne 
do wytężenia wszysiiiięh ąił dla jąkną jcychlej-

»  Ogólne żebranie robotników huty „Czę- 
' shńhftwtff" % Rnkewie, odbyt© w dniu 7 lute­
go r. b. wypowiada się za zaprzestaniem woj- 
Jfy d żąda wszczęcia natychmiastowych per­
traktacji w celu zawAreia pokoju. ■

Ogół robotników wypowiadając się za na- 
tyćhmrasfowem zaprze .■ 'r.nfeńi wojny, zwraca 

. się dio posłów robotniczych w Sejmie Usławo- 
' dawczyni o wyvtame nacisku na Rząd o 
wsżazęeśe natychmiastowych pertraktacji w 

| ćeife zawarcia pokoju".
Składając powyższe oświadczamy, że sto­

sunki wewnętrzne i zewnętrzne Racctz^poapo- 
liłej Poiskieg w y m ażą  przy^ąpienia do na- 
tyehinuaatowej budowy Państwa, podniesienia 
wapuaków bytu i pracy mil jonowym rzeszom 
ludu pracującego, przez uniknięcie wydatków 
wpjonnych,. kłóae mogą być •obrócone- na cele 
społeczne i. budowę Państwa, jak również za- 
oąZjCf^dzeuią ginący ch;,obj-wateii na -froncie.
- ^Stwierdzamy, że ^oijaa wszechświatowa

zrujnowała państwa'bogate i wyciągnęła z nich
soki żywotne,,. tem ,otobe«pi€caai.ó8saein» jest 
prowadzenie wojny .przez państwo, które do- 

ypieiTO powstało i nie -jbst nuleżycin zagospoda- 
noiwiane wewnąi 'z- ■ '

Uchwała zestala ps/yjoia jednogłośnie.

| D dniu 10 lutego 1020 r., w lokalu P. P. S. w 
Częstochowie odbyła się kratóronega okręgowa, 

: zwołana przez miejscowy O. K. R. w celu ojnówie- 
nia sytuacji wytworzeń©! przez ostatnią notę po­
kojową Rosji sowieckiej. W kilkugodzinnych oo- 
radach, omówiono szereg spraw”, wssyscy mówcy, 
reprezentujący'; Cżęstochwwę i okolicę wypowie- 
daieli się przeciwko dalszemu prowadzeniu wojny, 
potępiali politykę Sejmu, pocaom jednogłośnie 
przyjęto następującą rezolucję:

Konfeieneja Częsłoichowskiego Otoęgu P. 
P. S„ obradując w dniu 8 lutego r. b. i rozwa­
żając ..sytaoję polityctzną, stwieidza, iż rząd 
polaki w kie»runiku .poprawy bytu klasy pw u- 
jącąj dotąd nic .aiie ądefciaf. Jedyną dziedziną, 
w. której przejawiła się działalność rządu jest 
w-ioijna, którą kpaljand narzucają Polsce,

i  - ^  w * ^

wbrew najżywotałejszym interesom narodu 
poilsikiego.

To też kiedy nadszedł najdogodniejszy 
moment dla państwa polskiego zawarcia po­
koju z Rosją sowiecką, wyrażamy w imieniu 
proletairjatu okręgu Częstochoiw^kiego, stoją­
cego pod sztandarem P. P. S., iż żądamy po­
koju opartego na podstawi© samookreślemia 
nąirodów, występujemy jaknajikategoryczniej 
praecdw wszałkiej zaborczości i stajemy na 
stanowisku wodnych narodów — na stanowi­
sku zgody i zbratania ludów.

Zwracamy się dio klubu P. P. S. w Sejmie 
Ustawodawczym z żądaniem wywarcia nad- 
siku na rząd w oełu zaprzestania wojny -i 
wszczęcia natychmiastowych pertraktacji i za- 
waioia pokdju i przystąpienia do budowy 
własnego państwa, kładąc kres spekulacji i 
paskarstwu, wprowadzając rekwizycje zboża 
i ziemiopłodów dla uratowania od liatastrofy 
głodowej ludu pracującego, uruchomienie 
przemysłu, ochronę pracy, całkowite prawo­
dawstwo fabryczne i zabezpieczenie bytu in­
walidom, wdowom i sierotom.

, mu simi
lilii w Pibliiidi.

Dnia 9 b. m. odbył się olbrzymi wiec w 
sali gimnastycznej, zwołany przez P. P. S. Na 
wiec przybyło około 6 tysięcy osób.

Na wiecu przyjęto następującą rerolucję:
Zebrani na wiecu 0 lutego 1920 r„ zwoła­

nym przez P. P. S. stwierdzają, że wojna, pro* 
wadauna na Wschodzie przez Rząd burżuaizyj- 
ny z rewolucyjną Rosją odbija się coraz szko­
dliwiej na życiu praemysłowem i gospodar- 
czem naszego kraju, powodując straszną nędzę 
i  głód szerokich maa robotniczych.

Zebrani uznają propozycję pokojową rzą­
du sowietów za wystarczającą podstawę do 
wszczęcia rokowań pokojowych.

Zebradś domagają 8»ę od Rządu polskie­
go, ażeby natychmiast przj atąj|i jio-ńdzejmu, 
oraz rokowań pokojowych z rządem sowie­
tów, jawnie, pod kontrolą szerokich mas lu­
dowych. Biorąc za podstawę zagwarantowanie 
Niepodległości Polski, oraz rozwiązanie spraw 
spornych między Ludami, które powstały na 
gruzach carskiej Rosji drogą prawi samo- 
określenia się narodów do ich samodztełinego 
bytu.

Jednocześnie zebrani stwierdzaią, iż w 
razie odrzucenia propozycji pokojowej rządu 
scwńotów; lub rozbicia rokowań bez wystar­
czających powodów prze® Rząd polski klasa 
robatnicBtt winna uż\ń wszystkich środków w 
cólu zniuszenia go do zawarcia spraiwiedliiwe* 
go pokoju, nie cofając się przed strajkiem gę- 
nernlnym.

OJiliassiiianKiiairiói.
W dniach 5 i 6 lutego Odbyło się we Lwó- 

wie posiedzenie Zarządu i przedstawicieli or­
ganizacji ukraińskiej partji sbcjalno-demokra- 
tyczuej w celu omówienia sprawy pokoju na 
wschodzie Europy wobec propozycji pokojo­
wej Rosu sowieckiej.

Po dyskusji jednogłośnie przyjęto nastę­
pujące rezolucje:

1. Ukraińska partja socjalno - demokra­
tyczna, stojąc na stanowisku zasad międzyną- 
rodowego socjalizmu i wykonując uchwały je­
go międzynarodowych kongresów, uważa, za­
kończenie światowej walki orężnej i zaprowa­
dzenie powszechnego pokoju światowego za 
konieczny warunek zwycięstwa socjalizmu.

2. Pokój na wschodzie Europy, przyjazne 
stosunki sąsiedzkie i normalne życi© na zie­
miach byłego caratu, a tem samem pokój w



s. tOi m j p O g m
Europie, możliwy tylko wówcae*,gdy powstałe 
na ruinach byłego caratu państwa narodowo 
obopólnie i wzajemnie zapewnią ©obie prawS 
na niezależny byt państwowy i uporządkowa- 
nie wewnętrznych swoich form państwowych 
i  społecznych stosownie do potrzeb i własnej 
rwoli samych zainteresowanych narodów.

8. Ukraiński proletariat eocjalistyceny, 
wspólnie z całym narodem ukraińskim, zmie- j |„I
araając do zbudowania ąjcej nienależnej g&e-J |<4   ,
rennej Rzeczypospolitej, nie iy^ji żądnych-i nar ' ty na pdśaądetk dzienny, jako sprawę nta- 
mtarów agresywno - imperjali^ycznych wzgłę- rauksruie aktualna, dyskusję o międsynaro-

WypadJd ostatnich ceasów awłaezcaa awy- j wnmodtjBą
fezeąjjwków w Rosji, BwydęStwa wobec fcn 
■ “ yf Airgiji,. uchiwaty ^ j| W

tych w Niemczech, wySunę- *■

narodów tf organteacja eodgaliamna modo być 
tylbó Jedna, albo je f  wcale niema. IW toź-pod- 
npsżą się liczne-gtosy, oświetlają^ nieodmiajr 
ny etan obeony i usiłujące wskazać środki na­
rad rae.

Z głosami tymi warto zapoznać edę, V*>
nłeważ i partja-baśpa będzie hnMató zająć 
stamowdsko wobec jednej i drugiej międzyna­
rodówki. Przedtymr jednak- podajemy ©pis kra

„„   ..

Chlaśnięcia.
Bal — „kością niezgody"!...

..Jam nigdy na nikogo palca nie żhkczyiyil!.., 
Din dam zawsze z respektem, proszę czytelni-

ików
Jakbym się „wychpwyyal" na dworze Ludwi-

- - ms ków,
Jakby ze mnie był Mniszeoh jaki, lub

Radziwiłł!- 
A przecież..., choć nie jestem jednym z t-<

„booifratów", 
O mało-m wczoraj „Madoe" nie połamał
vt, j • gnatów,
’(Budziły mełancbolję: pochmurny dzień,
_  ; - i.-:!:-' słota...),
Taka mnie szewcka pasja porwała na ;

gramota!-
-Bal urządza w „Ostatki'' Katolicki Związek!.; 
„Mańka" jest w „Komitecie"!... Więc trzeba

pojj wiązek
Pończoch fil d'Ecosee, bracie, długich rękawi-

Słowem: tylko założyć se na sżyję stryczekll*
Bała jej się zachciało! (terą* w kącie buemr...), 
Choć eMeba niema Hr domtt, choć w broiehai h
. . , . v, .?k u nam „kruczy",
A w piecu od dni killcu jui nie napalonol..
Do balów ,katolickich'' aż dyszy jej „łono"!...
...Radźcie, wy, 00 tak aaaeie świetnie świat i

, łudzi:
Wnerze — psychologu, OrOcie — poeto;
Co mam począć z tą atraezną, oamiętorp’

j , kobietą,
Goyz nad tą lowest ją głowa ma próżno się

trudzi t... 
Waeław Wolaki. '

Ii-ej, a
namodó’ 

..■tai* , m a za' 
od ■którego 
ebwiiią. jedi:

. . ,  . . . (mosikiewEi
liistyezmego i aa zwartości jego pknji. Między- >aidy%wą
rzeczy, odbija-się na. jednolitości ruchu socja-

deńi swych sąsiadów i pragnie tylko na # e j  dówoe eącjalistyeanej. Śnojaltam łofttóe-Yweę-
wlasnej ziem: urządzić swe nńcjbnalne, kultu- dato w m ecj potęgę* a-l* jędnocróóue orabity
raJne, ekonomiczne i polityczne życie według na d(iyS35ae,y, swalczająoe się wzajemnie,
swej woli i dlatego żąda od swych sąsiadów > Zbyteczne dodawać, jftk szkodliwie talii sta* 
przyznania mu tego prawa. ' 'SM

4 Ukraińska partja socjalno - demokra­
tyczna domaga się, by w rokowaniach pófco- 
jowych między sowiecką Rosją i Polską wzię­
li też udz-ał przedstawiciele ukraińskiej Re­
publiki, ,y 53

5. R'.kow«^rT; pokojowe mają polegać na 
zasadzie prawa samookreślenia narodów, ną 
uznaniu suwerenności państw narodowych w 
ich granicach etnograficznych, a tern samem 
i na uznaniu zjednoczonej, suwerennej Repu­
bliki ukraińskiej na ziemiach, zamieszkałych 
w przeważnej większości przez naród ukraió- 
alfij. S g  , ,P , ,  Q a  

8. - Wszelkie sporne sprawy terytorialne 
należy rozstrzygnąć drogą plebiscytu pod m ię ­
dzynarodową kontrolą, i i n  .3

fw lu d i boli 
wspólne zoTga: 
meryoe i Ausfrai 
by w równej 
w przęciwstaw; 
ki jej «3ę .

Na m m  
dówki niemożliwa

jórw i portjik aakdąeyeh do obu ndędaynairo-
dówek, zastnzegając się, że nie jest pełny. ----

U-ej Akędzynaiodtwki należą jeszcze s 
•wielkie eocjalistyczne świata z wyjął--
kiem Włoch,- -Szwejeaeji, Norwegji, bołezewb 
ków TO^kjcłt t^niepńecliiej partji nieodeż- 
njieh. Do II 1-ej 'należą: buRzowzcy rosyjscy i . 
BbHecme 3b nTch org»ńnzaĆje w Rosji, kotmim- 
ścd Saweejł, Danji, Hol and ji. W^ler, Bułga­
rii, Rurmmji, jairoteż WJcjeiMsrtyezne partje 
Włoch i Norwegii,-’' oraz gnńpy aocjełistyozne 
Angljl Socjalistyczna partja Szwsjcarji nie 
należy do żadnej mi ędzynairodówki, tak samo 
•ocjalićd naeaalóżni łfiemieo, którey usiłują 
porozumieć się a rowłńuoyjaeau grupami in­
nych krajów’, n gdyby to się nie udato, przy- 
stapia fhę lll-ej Międzynarodówki

,;n
Opiwjft Troelstry.

Pi-zywódcasocjalistów hAletnderekićh, 
Troebłra, wyraża pogląd-swój w eSeregn ar­
tykułów dziennika <J' socjelisty’citnego „Het 
VoJik". Oto treść wywodów Jego:

„CS, 00 zarzucają przywódcom Ii-ej Mię* 
dzynarod. brak eoergji zaipfrmhnają, że Mię- 
dzy!i»rodów!ka jest dziełem mas robotniczych. 
Dokcmata ona w a*. 1017 w Sztokhoknte ćzynu, 
który, gdyby się tKlał, poooatawlłby dałetko 
poza eobą waaeMde próby, podjęte podczas 
wojny w Kientailu, ZittiiB>i»rwadd«ie l i p . .  AJ© 
part je eocjalisłycane różnych krajów nie po­
pierały akcji ’w Srtokbalmie, a masy, których 
energiczne poparcie oiezibędcem jęśt, więcej 
powstrzymywały pasrtjo, aniżeli pobudzały je, 
sdtrtiej to się uwydatnito <w larajńch kmWoji, 
aniżeli w środku Europy. Ale też socjaliści 
wdętezośckwcy w Niemcaech uiedastateoziiie 
■poparli sprawy nie godząc się na ntezbędne 
ustępstwa. Do dziś odwruwa się słabość tę-w  
masach’ robotniczych krajów boaliicji pomiimo 
panująeejgio tam niepotkoju 1 śród tychże mas, 
-petniąio oburzenia na toUwweację w Rosji i 
na mśęiiwość wobec poiampiych ludów środ- 
kowo-europejalcicih. J-eżeild towarayeze francu­
scy rzeczywiście pragua wzmocnić emergję 
Międzynarodówiki, to niech przedewszyslkiem

trah 
dowych.

za

1 8 8 ! Nr. 4*

( z j  n
d*węj Vlecz

ej pracy w Europie, A- 
-r' w taj chwili postrudata- 

to, 0°  etanoli obecni©
do Ii-ej ędzyuąroaów-

'pjŚżti ItterWedzyuaro-
jeet trwała organizacja

sekric.r-
skich. Jeżeli socjalna dcwoiaaaia Zwtwdu z
jej wielkieiui organizaejtimi mwodowemi ma 
się .przyłącz}  ̂ dio .iilą^'niwiodówki, ta wyka­
zać muas oibdk duaha rt’Wołuicy)iin-eę«o, Mórego 
abwało dotywhezae Ii-ej Mi -̂dzymaiodówoe, 
szeroką ppdrtąFę < dfla •wwtl ki«b«- fOrtń jru^J 
po4i4j-czpego, będących, wynikiem trodyęji de- 
imdcTatyczn-.ich Zachodu i organmcji róoorai- 
cc-jxrh.

Tym cztaeni-;. próbys w tŷ » kierunku ska­
zane są na' niepoiviDd®eąte ziffówno wliittek ’
wyłączności dokfcry rle&w' lb^#ewic!<4t% j tb  
też IcontraewolfiSyj*'!* -uspiebbieni^ pTawli- 
cy. Nie z góry- ̂ ftnmlchi centralnego, we z do­
łu, z klasy róboczej keżdego peszezegółnegy 
kraje touesą fi ijńfwić się siły, które d»Pró* 
wadzą do posystania nowego jeduołiłego 
ftuitąttsn-taą •mnein śNfóat #  jfst illej A

do wcieleni* wytikinię|ego z gó» 
balu. HesSdartW) i Lengil Jałta *pitae(a-
! A je 1

gdy,
iłcj-i
partja -robołniKm. stanęli w  obronie re-

'lucji rosyjsfeiej, aczkolwiek taik ijżmiotmy 
Pogląd,id ptofjeuh ita, istot ‘

•locji tej. łW,. tern wsfWdąiaUwiu 
Zedt-ung"
go proletarjałh ttviitto dSzielaSh 
ice te któ tile

y teor 
ą oil 

;je się 
, iidar 

oozbacia i 
■iikiem

ycan-ego. 1^: irf,;u*f«W

ozkowaś

dlos „ArbeHerzeitung" w W>ednto.
Ceirtratay organ socjalietów. auatrjadkich 

praed krnlku dniami umieścił artykuł wstępny, 
-ni© uawiąsBujęey, beapośrednio d» epraiwy Mię- 
dzynarodówilsi, ala wskazujący n*! jakiej; dro­
dze saukać należy pórozumietiia -obu. 3\vph»ftr 
jąoj-ch się etirou. a-,*,; . moh ■*<!* • >1 '-•■rr

Autor artykułu •©twierdza,-) - że dwia ,s% 0- 
śiodki najimten-sj-wniejszego rpefeu iwhpptatoŝ e- 
go w obwili oloecnej >■ Acgija i Rooj*. Tak jak 
puszed wojną Niemej' przodowały w ruchu w>e 
cjaliatj-oznyim, tak obeoni© pierwzeńetwo od-- 
doć naledy eibti wepoowuanym . krajom, -* 
przeokż tirudato o bwdaŁęj różaglity,,

w sprawie p.
Pisaliśmy świeżo o dymisji, udzielonej na 

wniosek. P, ministra pracy p. Peplowskiego

łó w  ĄiuńTsI. p'rńcj',_p. T. SOUffilwwi. Dymisja 
ta z^aćtfą na^iebie Uwagę stfojj zdittiewa- 
j.irt podstępny i brutalną I^riiią: p. Sokalowi 
dane _dy»ifiie podczas Jego meoKecnóSćI, bez 

śłrt I 1 irfttt, l i e  ‘fcń im*
WfT ais priYlWwwbw jrjł* w HWWYW«|
czyni — aby podał się do dymisji. Po prostu 
skorzystano z jego pobytu w^łfltieryoe i Pa­
ryż:, rl, go ’©Jdeleg^tanouako przedsta- 
l$ ie $ | rjadir uA*onler«tii m%izynarodowej 

• yprfKf;— a b f  iptęwygryta z mini-

rednictwem 
®  jakoby

Sssterjum.

pism enzeterowskirli rozsie 
da! dymisję p. Sokalowi 
cjalistami i nawet'za Ich zgodą.
D woBeć tegó óświaddamy, te ant 
[>olsk.i.ęb p.oslów socjalistycznych, anl j 
zydiunj,. ani Rada ądćzelna P. P. S., ab 
W. — słowem żadne ciało partyjne z p. Pe- 
piójfrśklnf ani o p. Sokalu, ani o urzędńii(aśh 
mińieterjuńi prący 'Wogóle nie móWHó. Pô ' 
szczególni zaś tow. .poslowte, których p. Pb- 
pfowsdii o zdanie' 00 dop . Sokala pytał wydali- 
o ntiu o'wybitnym fachowcu. ’Z
nikun z pi^i p. Pepłowsló o zamierzonej dy-' 
misji _p. Sokala nie rnóWjt'

Jeiblt p: POptowśkl powołuje się na jakieś 
rdfiftowiy? dńtycząće p. 'Sokata.-1 postozególny- 

i , jtow,.,pracującymi vr mfinisterjwim tór—cja*; 
i bi t i om- o n:3*“ * **ł -*“• Wtemy « taS!

W Anglii „Pairtja Pracy", opiwaJaic dą  a 
potężny ruch zawod. i tradycyjną walkę, deqio- \ 
kiratyozną, pozeeiąka ideami «pcj*Uęjtypziq|imi,
nie ipoTOTcając taktyki i metod , <^ycbtaa«Or, 
wych. -Socjŝ Uawt ąngietoki, .mający;ma eelu 
zdobycie bęzipośj'ędnie lepszych warunków 
żydfe. i potabawtohy. daleko a ięg a i^ ch  P a­
rtów ogólniejszej ęa-toty, /yfyka eię w ceaai© 1 
bptozewiwaeim. rosypkimr. atosgjącyim ,węca 
odimienmą, agi żeli w Anglji taktykę, zmienza,- 
j^cym uiietyie do chwjtowyoh- awy#§^*w

SOB u part ją toć ma tuc oo czjuiiema. 
nas jedbak inlonńują - -  p. Sokal; 
ch tów. nip radlił sćę w ’sprawie d

4) oTSHy jb

Wesele £ilith.
(Humorenka aktualna z Cyklu: ,^Ioja rodzi- 

na ale gorsza, niż Inne").
Po długich targach profesor opuścił tuk. 

200 t< £&., ie  w 2 miesiące pp. ślubie mialeut 
mu tytułem posagu dać 800 mk. Natoiutast Li­
lith, uparła się, że musi otrzymać wyprawa su­
tą: przynajmniej d koszul, 4 prześcieradła, 
kołdrę, suknię i t  d. Chciałem wy szachrować 
bodaj 2 koszul© i ;jeduo prześcieradło ale nie­
wdzięczna córa postawiła na * wojem,

Narazi©, a była to połowa miesiąca, zosta­
ło mi z pensji 25 mk. Przypuszczałem, że to 
nie wystarczy, ! namówiłem Basię, ażeby po­
szła do miasta sprawdzić, ile też trzebaby wyr 
dać na wyprawę.

Małżonka moja wróciła z tej ankiety % wy­
piekami na twarzy, zła jak hyena alrykańska, 
co wywnioskowałem z jej słów następujących:

— Ach ty, niedorajdo! utrapienie moje! 
nieszczęście! Już dłużej z tobą uie wytrzyj 
mam. Jutro wnoszę podanie o rozwód.

— Ale z jakiego powodu* serce? Cóżem 
takiego zrobił?

— 0  to właśnie, żeś nic nie zrobił ani nic 
nie chcesz zrobić. Od czego jesteś urzędni­
kiem i to aprowizacji? Inni majątek robią na' 
aprowizacji a ty co? Ty umiesz tylko siedzieć 
w biurze i papierosy ćmić. Precz mi z tym 
papierosem!

Co mówiąc dala memu papierosowi 
psztyezka takiego, jakiego dostał Dmowski ód 
Lloyd George'a, skutkiem czego papieros zła­
many we dwoje znalazł się na podłodze tak,;- 
jak Dmowski w Egipcie.

— Ależ, duszo moja, czemu się irytujesz?'
>— Dasz na wyprawę, ć*y nie?

— Dałem już przecie 25 mk. i...
— 25 tak-1 Ty faryzeuszur Ale pięć zo­

stawiłeś sobie na rozpustę, na papierosy, bro­
szury j t. d.
" htf ileż ći potrzeba, Basiu?
0 ' Ile? Ile?! 'J** sykała z urodzonym jej 

wdzi^eto. 10,000 mk. rónajmniej.
— Dzie — dzie — jąkałem zbaranlały, jek 

„G. Warszawska" wobec znhiatfy frontu koali­
cji dó bólraewików. V' .
; 'ł— Dttol dzie! Ul przedrzeźniała mnie ka- 

jpłanka ognisk!* domowego, rozdziawiając swe 
cudne usteczka biby papuga dziób. — Masz 
mi w przeciągu 2 dni dostarczyć pierwszą ratę 
w poataol 2 tj-sięcy -mk. Bez tego ni© poka- 
zej się w domu, bo cię miotłą przepędzę!

Czy widzieliście kiedy, jak tonący chwy­
ta się brzytwy? Zobaczycie to zaraz.

Śmiertelnie przerażony wizją miotły po­
stanowiłem rozpocząć walkę o pieniądze. Kil­
kakrotni© jaż różni „klienci" nagabywali mnie
0 wydanie „frachtów ministerjalnych"-. Wy- 
rzńcalem ich za drzwi. Otóż, gdy po tej rozr 
mowie-zjawHi « ę  znowu w biurze p, Kanalja
1 p. Reckeifleiaz, proponując interes, odpowie­
działem: . „Kto smaruje, ton jodzie" i zaraz w 
mej kieszeni znalazło się  50 mk. Oprócz tego 
dałem poznać memu szefowi, że w jego ra*' 
chunkach znajduje się pewna omyłka- 00,000 
mareczek. Na tę wzmiankę szef rozczulił się 
nadzwyczajnie i zaproponował mi pożyczkę: 
1,000 mk. Przyjąłem. Wtedy oń jeszcze zao- 
fiarował mi dwa funty cukru i funt czekoladv.'

■ W ziąłem. . ^  m

Na widolt takiej ©neirgji Basia mtćila mi 
się nń sźyję j radość źa^ańpwala w mej rodżi-M 

, nie. Małżonka zaczęła nawet wyrozumiale 
traktować moje poglądy, pozwalała mi palić'

tentrr to ===»

; łutaj. właśnie, wypada metodę p. FćpłW- 
o n tó łe tn o tó  P- mlnistof rozpó^yna, 

swoje urzędowanie intj$'g, <?d rozpytywąrua

. ■ >* ł*t set en' 01 o Z’ T A emoeotort
w u „pożj'czył" mi kóchany szef)'. ŻSlcojjl^ńty

kołdrę za 800 mk. Alć ta. koldra sprowadzi­
l i  nieszczęście. Małżonka moja kazała j'4 Zfo- 
blć w poniedziałek.' Gdy poszła po' nią w so­
botę, kołdrą była, już gotowa, ąle kosztowała* 
1000 marek. Gdy wobbc te^o #  poniedziałek,

piliśmy na wódeczkę i jto jednyfe kieliszku by-'7 
liSmy ululant jak aniołowie. Basia mnie, Li­
lith Szczerzygnatpwl zrobiły taiife piekło, 
przerażeni mieszkańcy wezwali straż pótarM7
Ża fałszywy' alai^.mńrtałeta tapłnciÓlOO rtk.

Czułem, ż© ojiręą^zczęścip kończy się. Za­
cięło mnie gryźć sumienie, zwłaszcza, gdy pe­
wnego datą, przeczytałem w gatpei©, ie  urigd- 1 

'nii«>m za przestępstwa pieni ężaę i zą rłapówkiv 
grozi kara, śmierci. To nwie. dobiłę.,, Ołtafnie 
promienie .zachodzącego szczęścia zgasły. Zo-. 
stała po niem tylko ęiąta mej małżoąki.

;; Te pięćdziesiąt mk. od pp. KanałJJ i V*'
ekelfleisza, gryzły mnie i wprost pie'kly. Bar­
dziej jednak, niż o aiebie, obaddsłem się o 
mego szefa. .Jego łapówki Bzły bowiem na set-

jki tysięcy. Widziałem, £© całe automobile, 
pełne mąki, stojuń}* i Plrąb- jątrzymy wały się

i przed jego domem, jak swego czą*u przed do- 
jmem Św iętochof^Jgo.ą*^*^ « ■

Nadoiniar. utewcaęącla’ Lilith stała sie ,p- j(« & .
jprzykrzona i natrętna, jak bolszê Wcy,"’ i mę­
czyła, mnie ab^m .kgńp^ył z (pyprąwą., Ąlbo- 
wiem' inne' ofiary mmlśtefjum aprowlzaćji, có- 
rjń-m© odtrącone, mśćllji «ę'ńa Lijith za jjH j 
sz«ęś'-ie i dołmczały jej ze starannóśctą nie- 
wfćSHą.' Ale jedno żądanie’mej najmłodszej

-0̂  ś eś
i W j  td' WJ^© do' SK^rzyghata przeft- Su- 
betn 1 — oddk tuu się. Znając niezłomne' zań 
sady profesora, wiedziałem? ’te oh ń- «
zńaje cnotę dziewfćzą'<d; honor,' na którym 
trzyma się „ład i porządek". Gdyby więc W- 
lith bddała mu się przed ślubem, iertćatoy 
1 nią niewątpliwie jako narzedońy, który- 'zo­
stał oszu liany., Przyrzekłem tedy Lilith, tę jej 
napęWńó ©prawię Whłą śdfóiffc atteśową 1 
gonem n^ trzy metry,^  ; A

Tymczasem wpadałem, W, ąomaz.więbązjr 
rozątc^ prze* dlńgie
chwile, ?ewnago,zązu.,. (przeklętajta to „p«r,- 
wg^r^y". Gdyby j© gran»tyh* wyi?ueila »•;■ 

unikaęlibyśaęr niejedflegep 
iiIaszczfśpia)v Gtóż pewnego razu wyahodz© ja , 
z biura głęboko. ląmyśtony, gdy nagle wyek©.-' 
:kuje za wagłą drab i,woła: ,.

.vj*- Przyzadjesz paa, 4© pp. Kanał ja !  Pe- 
ckeńleis© dali panu. 50 m&. łapówki ?
1 'f G^bę ótwbrryłem z© zdiiwieńla, w 
sposób’ ten bbcy człowiek mógł, p̂ >inaĆ mą ta-". 
jemhlcę^l.zapyf^etpL: Af '... ;  c = ,

ro Skąd pan to.wieez? •ra»tn to* , u vdaJam 
, — Ha! mam oję zgangcwtowaiiyjBgdilizaą*' 

moralną sługo RzecQijtoepolitoj? Skąd wiem?.. 
Pański szef. dojwrót nem o tam, Wiemy? też

— wrza­
snął do pouqantow, którzy teraz dopiero zja- 

tak Wfspodzietmnie* jak .klauzula o 
chi na rodowych w Haktacie z Pol-

pipierósy i zaszła w rtątę. Zakupy'na wy- doprowadzało mnie do rozpaczy. Zagroziła
pifawó odbywały się Ćiagle, dhoćiaż podstawą nń mjanow-icie, że jęieli jej ni© sprawię Śfub-
dla nich było tylko 2,000 mk. fdrugr tysiąc zn<b 1 nej sukni białej. atłasoWbj, z-ogbnbtti na 'trzy'

— Dolańl mnie prowadzicie?
— NK traó pan cląsu na gadanie, lecz 

módl się!*’ Mas* 24 gochfe Źycfa prZM śobą.
1 ■ Wezj’stkte włosy Azdzeeirią ©tonęły mf na 

ciele, i  pot. krópliłty spływał po mnie jak 
ida .pdbgęsL

nast.). ’ Zysław.-yi
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Kię urzędników, o  coi eądzą o swoich kole* 
gachl Na takiej podśtawie y. Pepłowski wy­
rabia sobie xąd o ludziach —- a raczej w ro®- 
mowach takich, w takieui wyciąganiu urzęd­
ników na słówka szuka wskazówek, kogo by 
mógł wydalić, aby spełnić swe lóbowiązania 
'wobec N. Z. R.

Jest to metoda niesłychanie demoralizu­
jąca.

Pt Pepłowsld mniemał, te dymisja p, So­
kal* minie bez echa, póniewai p. Sokal nie na­
leży do żadnego ze stronnictw sejmowych, 

Otóż my brorimy p. Sokala, chociaż nie 
Jest socjalistą, dlatego, żo jest tęgim fachow­
cem i te sposób udzielenia mu dymisji jost 
•zczególnie obrzydliwy. ' " ^

Usuwając p. Sokala, p. Pepłowsk! kiero­
wał się zapewne jednym jeszcze motywem. Oto 
p. Sokal szczególnie jest znienawidzony przez 
kapitał górniczy i przez min. przemysłu i haa- 
dlu od chwili, gdy w Zagłębiu Dąbrowskiem 
Interweniował ua rzecz robotników przeciwko 
kapitałowi i przeciwko min. przemytu l b n-

dlu. o Nie zapominajmy zaś, te p. Bepłowaki 
jest b. urzędnikiem mir. piwem, i  handlu i w 
ministerjum tern był kierownikiem urzędu wę­
glowego.' r:ł t  ot- ' 'T'iiH: q ■■

Przy tej *; osobnoód podkreślimy jeszcze 
tmti że rząd p. Skulaklego matematycznie ru­
guje w dalszym ciągu urzędników dzielnych i 
zasłużonych, tóe niedopasowanych przekona- 
Kiami do tego rządu. - »q ń > • ici« ■ i> s; -
■ i Uprawia się tu  system piętnowanych zer, 

mających jedną tylko „zaletę" — błagonadiożr 
nosti. •• ... ..,,q

W ten sposób dojdzie do tego, że poziom 
naszych urzędów obniży *ię jeszcze bardziej, 
ie  dojdzie się do..„ideału": zapełnienia urzę­
dów wyłącznie po&lus®nyj^jkarjerowicBąmi i 
analfabetami,

Jaki jest stosunek p. Skulskiego do urzęd­
ników, tego dal dowód onegdaj, nie przyjmu­
jąc delegacji urzędniczej, która przyszła do 
niego w sprawie angielskiej .soboty j ze skar- 
™ "*i»l“* « J -  -« ie  przyznanycjk pm * Sejm
podwyirk.

j f i j e r a
*<08 IJŚii W&i MZJ

P. s ta r o s ta  urzęduje!
i p ; « i  ^  . i • S r  . f x t i w u

1 ■ ,
su

W Robotniku“ s dnia 7 lutego r. b. Nr, 87 
podaliśmy do wiadomości publicznej oburza­
jący laki, że starosta węgrowski (pow, sie­
dlecki) p. Karytowski, postawiony przez^Sę- 
dziego śledczego w stan oskarżenia za nadu­
życia, pie został przez ministerjum spraw we- 
wnętązuych zawieszony w czynnościach. ** -■* 
U Sądziliśmy, ie  glos prasy przyspieszy na­
prawę normalnych stosunków, panujących w 
Węgrowie iapo woduj© ministerjum do zawie- 
•seuia w urzędowaniu człowieka o zdecydowa­
nie nadszarpniętej opinji. <j - j  1 m

Nadzieje zawiodły -  pan starosta do dnia 
dzisiejszego urzęduje, t. zn. nadużywa swej 
Władzy, te łŁ  teroryzuje niewinnych obywateli 
dla swego widzi rai się/ t. zn. upija się jak i 
poprzednio publicznie, t  sn. wszczyna burdy 
uliczne.

Na dowód, jak dalece szkodliwym Jest ten 
•taa bezprawia, jak dalece naraża na szwank 
autorytet przedstawiciela rządu, niech posłu­
ży kilka przykładów:

Na skutek postawienia w stan oskarżenia 
•taroety — w Węgrowie rozpoczęła się formal-' 
na wojna między policją h starostą. Starosta 
po uwolnieniu za kaucją, zdenerwowany „nie­
przyjemnością" aresztowania, począł wyda­
wać nieprzytomne polecenia policji, która ich 
spełniać ni6 chciała, a natomiast wysyłali ra- 
porty i użalenia do ministerjum na naduży­
cia p. starosty. <■ T , ~

W pewnym momencie p. starosta zawie- 
•ił w czynnościach komendanta policji zdając 
władzę jego pomocnikowi, nota bene — po- 
ciągniętemu u  Jakieś sprawy dó odpowie­
dzialności dyscyplinarnej.. Komendant poli­
cji uwieszenia swego nie uznał, p. starosta 
wzywał £andarir,erfł, wojska etc. słowem - .  
awantura. W rezultacie komenda okręgowa 
policji w Lublinie nadsyła depesze, cofające 
uwieszenie komendanta węgrowskiego, oraz 
uwiadomienie do p. starosty, że nie ma pra-

? a  wydawać tak samowolnych i bezpodstaw­
nych zarządzeń. ' , '

Lecz najbardziej ciekawą jest chwila, gdy 
nadjeżdża oficer inspekcyjny policji z Lublina 
w celu ułatwienia zatargu: oto przed biurem 
policji gromadzi się |arść óbywateli miejsco­
wych, którzy chcą wyrazić swe oburzenie na 
postępowania starosty — p. starosta zjawia 
się nagle, staje we drzwiach i 'delegacji nie 
chce wpuścić, dopiero na skutek energicznej’ 
postawy oficera Inspekcyjnego delegacja zo­
staje wpuszcaona, zaś ze strony zgromildzónyeh 

; óbywateli biegną ta. p. starostą przyjere słowa.'
Tak p. starosta węgrowski naraża swą god­

ność na publiczne wyzwiska.
Odbiera słę wrażeńfe, ie'mamy do czynie­

nia z człowiekiem niepoczytalnym, albo też 
związanym jakiemiś tajemnieze-raii więzami ze 
swym urzędem, gdyż w pupci why m ratae każ­
dy honorowy człowiek w podobnych warun­
kach prosiłby sam o uwieszenie go w czyn­
n ik i ach, aby mógł się oczyścić z czyuionyeha 
c u zarzutów.
th Złośliwi twierdzą, te po odjeżdne urzęd­

nika inspekcyjnego mim spr. wewa. aUuowi- 
sko p. Kąryłowskiego wzmocniło się, nabył 
większej pewności j począł szaleć, aresztując 
na prawo i lewo, między •Innymi kazał areazto-' 
wać kasjera magistratu, w którego kasie pod­
czas inspekcji znaleziono 70 mk. u  wiele...

Zapytujemy, jak d l i ^  móżna tolerować 
p dobne ną<juzycia?

wwłarzaajy jeszcze raz: aa wyższym sta­
nowiska państwowym urzęduje człowiek, od a 
tygodni postawiony w stan oskarżenia u  na-

jtł '3 cm w miejscowym urzędzie aprowizacyfc 
‘nym, oskarżonyjprąez obywateli za innego ro- 
dzajn^prawy, .znienawidzony i przez ludność 
miejsoow|»u..^tijs  & .

Czy ministerjum czeka, aż zniecierpliwie­
ni mlęśzkaócy sami usuną niemiłego im z uza- 

’ftfiRhych powądów urzędnika? ;
■Sć©—

K rt n ib a  sejm o w a .
Stanowisko Naczelnika Państwa w Kowaty tucji

Z obrad komisji konstytucyjnej. 1
-  Wcaoraj w komisji konstytucyj^j rozpo- 

raęfe aię saraegótowe debata nad rozdziałem 
o ©uum-wisku Naczelnika. ' v’ , ‘ *"

JPrzodewsEystkiem stanęła na porządku 
dziennym ItWtaMjja nazwy: „ffacżetląiik" czy 
„Praaydani". Ks. Lutosławski jest zk „neezel- 
aikieni“, m*o»o to, że „dziś sytuacja tona nii 
®a Kości ueizikł“. Miała h>. zr.pevme być żjadfi 
<wa uwaga... Za „Naczelnikiem" głosuje tylko 
4, aa „prezydentem“ jest więłsszość.

Dalej a przychi-diri na porządek dzietuny' 
fcweetja sposobu wyboru Prezydenta’'Rzeczy- 
poapoliteij. Są trzy stanowiska. Rząd proponu­
je wybór przez Sejm i Senat. ifef. Fichna wy- 
bór przez lud pośredni, t, j. przez zgromadzę- 
aie elektorów. Pos. Poniatowski Rrópoiiuje 
wybór bezpośrednio przez lud z pośród 3 kan- 
dydatów. wyznaeaunj’Ch prze® Sejm. _ ,!a 

Du banowie* przestrzega- ptried drogą. ;b
t*naną prze® projekt nlefnireckiej kon'stytuoji. 
Wybór przez lud pociągłe zą sobą zohydza­
ni© kandydatów w ^gitacjf. Wybój: przez lud 
Prowadzi do atżtokrńejf.

Tow. Czapiński cytuje tekst łtomstytucji
metxiiiecklej, w której jest polączmą# zasada
SS2f^;dei-ta Jtłd (8 4i>2wiwwiedziąiao^a rządu wobec Sejimu (§ 64). 
W ten spós^b upada dowodzenie prof. Duba- 
nowicza, jakoby zasada parlamentaryzmu by 
ła logicznie nie do połączenia * obiorem pre- 
^denta przez lud. Co więcej, niektórzy, teore- 
|y ^  konstytucyjni (Duguit) uważają właśnie 
syetem frariCTiski, gdzie prezydent jest, spro-: 
wadzony do roli agei.ta Sejmu — ,.un wrauple 
eomimue , za system ui e^rrlumeiułairny.

<B..!

,V |

Ni* boi «łę ,johydwtnfe*
j c-.iiibodr>>r

,__ . Ł „ • , , , r - - z '------ -j . ^aidi^atówf.1
lec® boi się uzależnienia ’piezyd,enta od zrv 
stromictw sójftiewych. rt" '-’e ^  T
| i 8traazend© „autoitradją" jest śmieszne — 
gorazem by byio, 'prfeeydenV był igfa-
pzką kombinacji kuTuarowych. Rod. preteik- ' 
ętesn prawdziwegn poirbimęota r̂yamu uzależni 
się prezydenta od osob (senat), które byinaj- 
mniój repreeewlaotnnii ftidjr ftte Sa! 1 nazywa 
Cię to obłudnie oBfoną demokracji (ł) 1 
! h  Mówca łączy swe stanowisko w tej spro- 
wie-fc tósadą jeduolzibtwości. 11 - ’ weoBF /.v- 
S j'P o s. Rataj nazywa stetkwisfco Ponihtow- 
Któego ^Jćwięćionjint absolutyzmetm“ I broui 
stanowteka Piohny ’(eiWrtoTwy)r ^  'h »•' ^

Ks. Dtiennieki boi-się ie Sęjm stanie się 
Igraszką w rękach prestdkóta-prr.ez lud wy- 
b| Wi«l£gof UiJi ąię, że ohcc uaivxk*w«śe.i w Rob 
tee przechylą szanse jia ivocs.kaudvdata nie- 
korz3';stnegQ fdtef Jlhrodik: I I ii i * ^

Areyb. Te^firowica dpirodri. że ntoze 
♦Wleeześstwo jąst ,,k9bta«e‘.‘ *1), uczuciowe, 
*Kf«. bezwzględni® ,\upaduic nfci>afrzehńte w
inppjeni© wyborcze, jtśli prezydent będzie 
Jl.bierany przez lud, Zre'ita, cjx wybór

JST. S N  w iz S r  ■ciedlał wolf^Nidii iHiłeditfc rlóslowrtfś'' (t) Ro-
®atąm boi się fcgHaćjin* •angwn%. M b u v W

. siw iettk^ , ib Iii# o^-wntelę
m ! w Ją S;,'mo'dzreln-egr) śndu i  W  \\ifflc^ego 
v m .  pvez  lud są.at&Mltwe.- c*v o ul. A 
j .ań*9«'llataąr ciąg  dyfekuuji.

ODPOWIEDŹ ii A; INTERPELACJE.
W odpbwiofei M a l t o '

eJjępK* tow. z doi«, lkigradnia .ISlftffv praw ie n- 
..ręgutawaoM ranobkćw i dodafltów...aprowizacyj- 
nych robotników Selceji Taobiwcaoej Telegrafów i

Telafouów w Lublinie — mam zaszczyt odpowtta 
dzień, oo następuje: ' i  ot; a ; ii:

Rozporządzeniem Ministerjum Poczt i Telegra­
fów, z l l  grudnia 1919 L. S1792/7877/I gpowałr 
nioao Dyrekcję Poczt w Lublinie do podwyższeń la 
płacy robotnikom teJegrafjcanym; zależnie od wy­
dajności pracy do 45 koron dziennie, co odpowiada 
mniej więcej miesięcesnym poborem urzędnika pań­

stwowego VI kategorjt piać, zatem posiadającego już 
vryima kwćiljfiikacie, studje, egzaminy zawodowe i 
wieloletnią pracę służbową. Zarządzeni® tego nie 
można było . wydać wcześniej, gdyż należało >  
przedtem uzgodnić w drodze poronumiendn s iute- 
mi władzami. W związku s tera odpowiedzieć mu­
szę na trzecie pytanie, to postępowaniu Dyrek­
cji poczt w Lublinie nie podobna nic zarzucić, gdyż 
s jednej strony, starała aię wpłynąć uspokajająco 
ua robotników*, a równoczetaieednioaa aię natych­
miast po zgłoszeniu ich życzeń, bo już 80 paździer­
nika 1819. do Ministerjum Pocat i . Telegrafów a 
przedstawieniem sprawy i $ wmifowkamł, dotyczący­
mi podwyżki wynagrodzenia. Stanowisko Dyrekcji, 
efereseczające aię w tern, ie wszelkie strajki praco­
wników państwowych są działaniem ua szkodę aar. 
kładów państwowych, uważam aa zasadniczo ełu- 
azoe; ponieważ zaś beerobock takiego ota, podo­
bne uważać za przymusowe — nie widzę też po­
wodu do zmiany *a*ządzeń Dyrekcji, tymhard#e|. 
to  wszysoy robotnicy {§, wyjątkiem kilku, zglooiit 
się do służby. Jaki# powyższego przedstawienia 
wynika, postępowanie Dyrekcji, określone ujemnie 
w onwartem pytamju — oie było szkodliwe ani dla. 
Państwa ani dla;,pt*>lfcati||d j natomiast srksdli- 
wem niewątpliwie mogłoby się stań postępowanie 
pracowników, któfzy usiłują spełnienie swych żą­
dań wymusić groźbą wstrzymania się od pracy, 
tak bardzo lir Obecnych czasach Państwu Polskiemu 
potrze tiwfej.1' u’“

^taki aljśrawizacyjlne dają elę Odczuć dotkliwie 
| h ^ l k o  robótailtom lubekkim; cierpi i  teh powo- 
, do cale Państwo. Staraniem iłiójem jealt uzyskanie 
należnego wyposażenia pracowników pocztowych i 
teJegrafrćiinych, w niezbędne środki żywności f  o- 
pMu otaż zaire-iWnle prawidłowego rozdziału' ar­
tykułów, pirzyinftłiych hń przez tao© pówołane do 
tegb władze; w tej mierze wydane zarządzenia ta* 
pewmiają równomierne traktowanie wszystkich pra­
cowników. 5*!,,*n

D tapld OySiSO l [9C, 3 i.i7 ttD 3fa  iiflll fi.wra.yawn.w
Zawarcie umowy zbiorowej między Zw.

r Zaw. Rób. Rolnych i Zw. Ziemian.
! z s Zarząd Główny Z w. Zaw. Rob.CRol- 
ic^di: zawiadamia oddziały powiatowe, że u- 
móWft tfa-fbh 1920 20stafa zawarta. Obeo- 
nie 4>cih'ędżie aię bstatme; czytanie redakcyj- 

,ne. W sprawach wydalania pracowników 
i delegatów rozesłane zostaną komunikaty
do oddziałów z szczegółowemi Wyjaśnienia-

u disbą /  vml M&&V' ■[LiiJf toa*« q
j ,; Za Zarząd Główny Z. Z. R. R.

(—) KwapińakL
■j-rajrry^rVr‘rw--^r^-r**-a-‘b l> ■ * * *

I  sprawie inipatp mlioiiiBii
j si

Minislerjum pracy i opieki społecznej ko-
kriftpk^je: ’ łq
j *] W „Robotnlfeu“ z dnia 8 b. m. ukazał kię 
artykuł p. t. „Straszna dola robotników poi- 
ślikh.fywteziouydlB óó Francji". u W

Óteóśuie do-tego1 arty kuhr młhistetjnm • pra- 
!ey i opieki społecznej ,'W^j^njp:

i ł. Po,wodetą pewy starczenia żywności, 
itór^ w przewidywaniu, że .podróż będzie trwa- 
a trzy. dni, wzięto na cztfeiy dni, a 'więc na je­
den dzień więcej, by to przetrzymanie pociągu 

prżez władze czeskie o przeszłe dwa dni z po­
wodów niezależnych od rządu Rzeczpospolitej.

^ ) ;?rtt,^d^ 'jesł, że pierwszy transport wy* 
szedł nieogjzany z powodu zepsucia przewo­
dów ógr^ewalnianyrih. Misja franruska, chcąe 
jtabetpieczyó ż tego powodu robotników przed 
zipinenr zaopatrzyła każdego z ńSch w dwie 
Ciepłe kołdry woj3ltówe. Niestety, w czasie 
{(rogi Więitsza 'ćzę’śó kojder została sprzedaną, 
|h> i-zęśrf' wzamtan 'ta spirytus.

3. Minifeterjum pracy i opieki społecznej 
inókto stwierdzić, że Wszyscy' wyjeżdżający 
pierwszym trahkp^ęm byli żbopatrzeni w o-* 
Intwle, jest zatem nieżrózumiałCiiri, jakim spo­
sobem niektórzy robotnicy po przybyciu do 
Francji obuwia nie posiadali. *

■:4."Co do.zarzutów podniesionych prtefcłw 
obćłródzenin Ślę z fobotnikatał w Arrńs, triinl- 
sterjum prfecy i dpleki spdlecznej po otrzymi- 
iió;przed kilku dbiam! doniesień w tym wZglf- 
ztewróćito feię bezzwłocznie o wyjaśnienia do 
lisji francusiflej w Warszawie i dó Attachó 
■la spraw .T^shodżo^ii . f  Paryżu. Natych­

miast po btrevwiaeiu wifldomOśdi, zdstana ta- 
iowo zakomunikowane prasie.

6, ,lrvłormacja. jakoby p. Władysław Mic­
kiewicz me posiadał nawet tekstu konwencji 
emigracyjnej francusko - polskiej, nie jest śct- 
4ta, gdy -została mu ona doręczona rówaocze- 
śni© z wtmioajją.-: ‘ • < i  " varre 5

6. -Co do atodiSb emigrantów, które przy­
były aJFraffcji toidtetecjum zwraca uwagę, że 
chodzi tw ó'rodżlsy robotników z Poznania i 
Kałtakiogo, którty bez Wciedzj' mtnistorfum

fracy f opieki apołecznej wraz x rodzina mi do 
Francji wyjechali. Ministerjum natyohmiait 
po otrzymaniu wiadomości o wyjeżdzie rodzin 
robotniczych do Francji wezwało wszystkie t»- 
rzędy pośrednictwa pracy, ażeby ruchowi temu 
przeciwdziałały, gdyż rząd francuski w przy 
szłości nie będzie zezwalał rodzinom emigran­
tów na wyjazd do Francji.

7. Wreszcie ministerjum pracy ł opieki 
społecznej zwraca uwagę, że -dotychczas były 
jedynie skargi, odnoszące się do pierwszego 
transportu, a/to  zarówno ze strony emigran­
tów, jak i ’rząd© francuskiego natomiast co do 
dalszych transportów dotychczas j, żadnej stro­
ny zażaleń niemo. Młnfsterjum pracy i opiekł 
ipołecznej musi również zażńaczyć, że od ro- 
boiników Z pierwszego transportu, którzy zna­
leźli pracę i ni© znajdują się w Arras, wiado­
mości są naogół dobre, robotnicy skarżą się 
jedynie na złe, jak dotychczas, zorganizowanie 
sprawy przesyłek pieniężnych do kraju, jak 
również korespondencji, co będzie wkrótce i»- 
regulowane.

-O-. Gdyby „Robotnik" kilkakrotnie oie poru­
szył sprawy pierwszego transportu to wogóle 
aię wyszłaby om* ma jaw. Dłat*>go nie polega­
my na urzędowym optymiźmie, lecz wrywamy 
mimsterjuni pracy, aby dawało dokładne wte- 
do w ości o . położeniu wychodźców, nie upięk­
szając ni«ego.
-b Że informacje nasze były ścisłe, dowodem 
jes*. te ministerjum prostuje jeden tylko szcze­
gólik (o doreckeniu tekstu konwencji p. WL 
Madaewiewawi). .v ■-
.toqo ruuBl ońś X

Bfilamj m ii fiiisl sffii i Piisii
-o Wszędde iataieye zakaz wywożenia % kata- 

ju dzieł sztuki dawnej. Polska, która przeżyła 
j tyle najazdów, tyle miała ii «et ' t  rabusiów, 

wyw zący-ch czy to na zachód, ety ńa wschód, 
bezcenne mbytiki puLikie, któromł przepełnio­
na są muzea 1 hil>ljo4ełd Petersburga j Dra- 
zna, Polska ta jest o resztki pauiiątdr swoich 
jeszcze więcej zoafawaua, uiż wielka i bogata 
Fsaacja. ars., . , \  : -

Jakie bolesną jest świadomość, że mimo 
istniejąeego zakazu, wywóz taki aj.ę odbywa: 
przez grauii:otf:'’PoL»ki wydostaję się do taiuyoh 
krajów obrazy j J iniiuuski-; '-L', broń staroży­
tna. Jak to s ię  dzieje? Czy przez nięścislośó 
ptawa? — Nie i Czy przez opieszałość straży  
państwowej? — Nieł -* • ' ;

Oto prawo Jśet aopełtHe jastre, zaś straże 
pogTankrane. baMao często przy łup ują kon­
trabandę l odstawiają władzy stoledśiej. Tak 
się niedawne ternu stato nawet t  kur jerem 
jednego z państw północnych, w bagażu któ*’ 
rego Bimleziono beźceóoo dbi dziejów Polski 
rękopis^ królów 1 osób historycznych. Znale- 
zaono, zabrano i odstawiono do Warszawy.

Atoli jest jeden sposób, z którego można 
bezkarnie korzystać 1 "frywozlć * kraju wszj^' 
etko, oo sfę spoddba. Ze sposobu tego korzy­
stają cf, którzy jeżdżą pociągiem tak zwanym 
^koalicyjnym", uzbrojonym w prawo -nióty- 
kałności. Pbciągtem tym, jeżdżą 1 d , którzy, 
wywożąc ęienne pamfąlkl polskie, urągają 
prawom i strażom krajowym, koczyKtając s 
„ndrtjtotodcd" ; ;

Tą drogą ogotodł kraj niedawno jeden x 
magnatów polskich, Branioid Ksawery, uwo- 
żąc do Patyża kolekcję cudownych zbroi; na­
leżących do osób historycznych polskich, pod 
poborem, te pragnie je mieć przy eobie w ao- 
w*©i swej siedzibie, phoć wiedział doskonale, 
ie władze francuskie na mocy prawa owego 
skarbów tych * kraju jut ule wypuszoząl 

‘’•' To jeden i  wielu przykładów. I dlatego 
żądamy od naszych władz, aby położyły kra© 
tej niesłychanej „nietykalności", która po- 
fcwala uprawiać samuglel zwykły 1 artysty- 
jczity. Dodajmy, ie dla władz francuskich po- 
oiąg ieCr 8̂ ">la nie jest „nietykalny".

Czy jesteśmy państwem niepodłegłem, , 
czy też jakąś koloują francuską

Faber.

E ro n i a  p o lity c z n a .
W dniu 12 lutego 1920 r. odbył Się w Bel­

wederze akt wfęraenia na uroczysitej audjea- 
tji listów uwi arzyteiniającjch praea pierwsze- 
go pósł* nadawycaajuego i mjnitrtra upelno- 
mononionego norweski ego p. Samuela Eyde.

I '»v/ lin : ■ ,
' .  f» i i  • "(1 _ •;

W myśl rozporządzenia z dnia 80 gru­
dnia 1919 r. w przedmiocie powolauta Nad-
jwywzajuegp kwnuaarza dla zwalcuauia cho­
rób zaikażnych w Małopotoo©, minister zdro­
wia pubtiowiego Bumioaiowai dni Henryka 
frentottcra .nadawyuzajnyni komisaraem dla 
awiafcnania chorób zakaźnych w Matopotace.

***
; . W tych dnjiach przejeżdżał przea Warazawę w 

drodze powrotnej .* Paryża do Pekinu stel miajj 
Irojakowej, delegowany aa koogres pokojowy w 
Wersalu,, .general artnjl chińokiej Tan-Iaaj-u. Q» 
oerał fan-Tsaj-Lł wraz * adjutatitem, kapkaneog 
U-Tsio ntaychaniart po przybyciu do Woraaoiwy 
złożyli,wiayią panu miniatrowi spraiw wojskowych.

***
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-:j~> óiniany w zarządzać ty  w. Siem  Wschodnich.
Detyxjhcsateowy «ast$pca ’przedtoawiiciela Wmjsa- 
raa genecjluego m Warszawie Kosenlcowi&kie- 
go, p , Stanisław KozakowskŁ, ustąpił a aąju»w#i»&- 
go- przeaed stanowiaką. Zastępcą przedetawtoieta 

w®ny, apstał dtHedieaasaowy mwjelnii Vr> 
ózia u jpfcpodafozego w akspoayturse koaiiaarjałtt 
generalnego p. Mieczysław PoroNcsfei, * podntołfeh 
toe® do ikaiegai-ji s u ta  sekcji. a ‘- n ł/J-v, .ę 

sKor';,:' " »■: ■» ■■' s
W -j r n  a .«. .-Itba •. :l-bef

xb:

i i i
•:r Warszawa/; 12 Mego. i

Komunikat sztabu geneiaiutgo dtwiosr-tś 
dnia 12 lutegu; i  • ,ro .' i.j tiił M-"u*

Front litewsko - białoruski: Nu półnoe od 
Jeziora Oswaja nasz oddział wywiadowczy 
wziął 30 jeńców i 1 k. m. f •>* .SoitrwAł 

Celem uprzedzenia meldowanej przez nas 
sze wywiady koncentracji bolszewickiej w re- 
jpnJe Owriwza oddziały gtupy poleskiej doko­
nały śmiałego wypadu, wzbijając /pod Owitm- 
czem 3-pałki bolszewickie... Oddziały te zajęły 
piaeiś iowo miaąto i stację Owrucz, niszcząc 
gruntownie itrządzenia stacyjne i uwalniając 
balę^CO ąresztowanyclt powstańców, :,;o o b  

Ochłonąwszy z pierwszej paniki j  spro­
wadziwszy posiłki, przeszli bolszewicy a.jiad- 
zwycjajną zaciętością do kontrakcji.:- Mił»o 
przewagi, .nieprzyjąc-iel^łich sił- nasz oddział 
przebił się i powrócił na swoje stanowiska. M 

Z naszej strony został ciężko ranny ppor. 
Studziński.

Nie bacząc na tttutof? warunki o<łdżi£f‘Hasz 
zdołał wyprowadzić 64 jeńców, W  tjW 
rqjv, 9 k. m. i dpżu zdobyczy wojennej. Z po­
wodu niemożności wywiezienia zdemontowano
ną miejscu'2 armaty j/U  k. jp.' , ... diĄ

^  -W całej akcji wybitnie odzaaeeył ©ię-jej 
kcrownik kpt. Sianek. ounuoSdl

Froat wołyński: Utarczki pakołi: *ywi»- 
qbwcz|cŁ, o" JfeoL i£h

Fróut podolski: Sppk#j. „.
— 1. Zast. szefa sztabu generalnego 

Kuliński, pułk. szt. gen.
■ ■ r i W g i M H  'J jmim.

( p  , r , w . u  P u c k > i i
->. v i Y/ vV czasie ui'Ot^dlpge aktu pud- 

wesie&ia pb&kjej bandery morskiej] pa maszt 
na wy braeżu ? upkiem- W^iudwiFzummter epr. 
wewa. WojciechócsLi. vy .postępuj*?* afcp**, 
AOimerz ‘pulskl d*śa*<lł <to morza. Oto święto 
fladze. Rzeozppsip^llta Fulika bierze ..w posia­
danie własno" wybrzeże. Łuwcakie. Od-wietjaae 
ddzfcoia' Qiii'oljaych, Piastów i wiolkich ruzu- 

Jagięi^ynów realiziyą się. ną £>*•©. Po- 
słauanjp vy taśm ego wybrzeżu to uwieńcząąie

" y ^ o ó a
patowy.-/

is jxzvi *ó!©i"ńrw. g^fn5s*~tsOTn7 s'-#*1#. wy-> orzezo stanowi właśni© o woluyiu oddechu
życia gespudąrtzegy. Polski Przez nie wcho ' 
daimy bez/pośrediuo' W słpsnpki z całym świta-, 
tem, uwaliiiiamy ąię od dćłkiiwcga y kwjsałow- 
ne-go pdśirećłnicrtwa państw obcy cit,  ̂Wolnośęcą 
tuorską —̂ już w XVt wieku mówiła Ąnioa Jar 
gielbmka — państwo, kn górze się wznosi,' 
taik iTuy mamy ku górze si<y wasnjeić, w wiel­
kiej dziejowej chwili budowania Raeczypo- 
spolitet, vvszyscyjęj.c!bywatelet winniśia.prze- 
3ąc wielkością zadania, jakie nas czeka. Trzę- . 
ba niepodległość rozszerzyć i utrwaUć, trzeba 
w całej pełni yya-fkać wszystkie szans.^.ja-'l 
kiejftam daye .chwila obecna i utrwalić mocno. 
Święto nasze to oicły^o dżień- wesela, to za- 
razem ślukj.wanie. Obejmując w .postadoni-e 
ziemie Pomorskie tutaj u samego monza ślu-
b“J£g£ “ 7^EBEżł*i; w posiadaniu^ jłaeczypo-.

otarcza jednakie, ie- ooo joet nasseoiy musi
zostać nasze, aby mogło się. stać iyci«daju«m 
dla.cątego naęodę podsfciego., . ^  ,v .,.

'Pft króŁfciin żołnierskim toaście puJk. 
SJuTŚynąkiogo Pomorza w ięęę woj*-
wedy tpszewśkiego, zrbm ł glos póseł Głą-
Ki,vatUj ‘ “ • ;  “ * _1■ *. Utt /+ COMKa cr Oi* V̂S't;0 CD̂Ou «,BD

maga wiotka ńiyśl, polska. Potomnym, ćo po 
mtó‘iwcyjdą i o nas. sąd wydawać bed a, ńię 
J   "oyjodu dd'oskm ^nia, feśmy się*oka-'dam

' y' ( -  ' Nowy Targ', 12 lutego. »
(P. A. T.). Główmy komitet plebiscytowy 

Spisko - Orawski donosi: Tuż przed samym 
plebiscytem i mającym nastąpić wycofaniem 
woisk czeskich z Orawy, Czesi dopuszczają się 
nowyth gwałtów i nadużyć. W niedzielę 9 b. 
m. w  Jabłonce O^esi aresztowali najwybitołej- 
ązyułi obywateli polskich .-'kiefo wnika miejsc o* 
woj kasy zatięzkowój Piekarczyka^ aptekarza 
Ncubauera, gospodarza Stiwadw i innych, któ­
rych, dopiero nff skutek energicznej 'poktawy 
ludności wypuścili. Równocześnie aresztowa­
no siostoeraarrego j>atrjwto i d/Jfllarza'-sptako- 
errawskieffo Iw. Mahaja, Józefę Muhajównę ł 
pw przetr/ymaniu 'ifei lekko ubranej i wątłej 
osoby •mtoto*i»ego-%rf«zu vr nfdbpńłbnym a- 
rewcio*przez noc całą, wywieźli W automobilu 
pod eskortą>/ai«liirmów w Mrónę Róźońberku. 
O durnych jej losdćh nie wiadorho. Na Ora- 
wicr z pov.«fKh] tych gwałtów czeskich grożą 
roarnhy. Ludność jest vftburaona i fozw ^- 
ćWBttU •<*

Biete itiatisiające u fWa WtjMA
”  •Kf>-ł T.). Odbsi sio ,tw wiec. nauczyciel-, 

ślwa e ‘'Jskięap.,aa Śląsku Rrzy ^dziale około 
,00 osob. Wiec miał przebieg burzliwy. U- 
ę^woto^ę ^ę^pju^ję, w któręj nauczycielstwo

, strajk szk<ń-
. ny na całym terenię j^ięstwa Cieszyńskiego, 
i 5  ,w tocu i^ałą ,#ę depujt|cj/i do prezesa mię- 
dzyuarojjp.węj ko^usji plebiscytowej hr. de 
\^n ąv iU ę  ł>.wręwaj(ąc^mu reaohjiyp,zaznaczy­
ła stanowisko nauczycielstwa polskiego z po- 
załinji demarkacyjnej j całego Śląska. Hr. de 

wzbił rżbnych dćtegatÓW'
: że co do sikolnictwa decyzja nie
zapadły, więc aauytyćielsiwo może pełnić spo- 
kojuie Sćłdjl ^boSwhżki. f- ; Y,ji- 
-to Równoeześgie % .wiecem nauczycielstwa 

<>4;by^ ;̂8ię, ;̂i«c -w^tóę;. j. rą<jny.ch gnjinnych, ua ; 
ktorysw ucliwajoąp rbzojufiję protestującą prze- 

ic ir .ń o w etn r podziałowi ‘t. zn..prż.eęiw titwo- 
rzeuiu starostwa w Karwinie, oeputaicja wid- 
cw udała się do misji koalicyjnej, .jednakie hr. 
de iMauuoyiJlo jej ai« przyjął. Oburzeni ty$n 
postępowaniem wójtowie udali się do „domu 
narodowego", gdzie uchwalili protest przeciw­
ko, ic^ traktowaniu, następującej treści: Ze- 
branr1 wójtotvió,ri ’ radni polskich gmin Księ­
stwa Cieszyóshiego .Wyrażają protest przeciw- 
t.ft traktowa4tou.ivto przez przewodniczącego ko­
misji plebiscytowej międzynarodowej, który 
ni® przyjął deputacji władz autonomicznych. 
Ze4>hini wójtowpe i radni oświadczają, że. wy- 

iciągną z tego fakt.u konsekwencje. Zebrdni o- 
świadczają, że nigdy nie będą słuchali władz 
-czeskich, tylko Ifooifth własnych w - Cieszynie 
■i Irysztucie. Przestrzegają komisje międzyso­
juszniczą przed stronniczością i niebezpiećzne- 
uni-eksperymentami jak utworzenie czecho-itil- 
;skiegó .darosi^a w Karwinie.

wvu łW w i dzies- 
U i

'V d a rr ó t o '* -  - ^ i i 2 l^ego.(Pf A- TO- 2 Okazji otwątom wojewódzr
ra odbył wojc\ odą łódzki p. ióŁ Antoni Ka-
i/Ialri l/nnfnr>rt,y nin n n o"4  nfk rwrt nt«l _ I i

ko lali barbarzyństwa, łoez Lloyd Gaorge nie 
lęka się barbarzyńców. Wcześniej, czy pó­
źniej będziemy zmuszeni do wałki z hordami 
bliźniaczo podobnemi do hord tatarskich -..w 
średniowieczu. W sprawie aprowidowania 
Rosji ,-,Tiraes“ pisze: Żądamy, aby nas obja- 
iniono, W'jakbApdseb będzie można przeszko­
dzić władzom sowieckim- w  zabieraniu mate- 
rjałów dostarczonych przea sprzymierzeńców 
dla Rosji, w użyciu ich na rzecz własną; lub 
ua zaopatrzenie am ji czerwonaj, zagrażającej 
Polsce? j.

u  DiepolzielDoScią t a i s l i  Http?
' WkSBjmgten. 11 lutego. 

uf&'A. T.). (HaVas). „NGw Jbtrk HeraM*

L u b l i n .

—„  ----- ---- ' U~ ——----------   0 7 .-----------   ”  J
stoSowdł dió litew ^'e] Rady aapOdoWbj "tirsę- 

ą fldmmvb uznatóh pańStw»a -IHewsktegd.

u i l b ł Hejtliaij pMistyii it Stlnwigi.
Berlin, 12 lutego. *-—  -“ --j -■»->«

(P. A. sttn-- >~-«żyL- to" h— ^ętoywaj a w ; t o e - j
vi.-zi I n r  n/s)n<ć>r*invim  Cr* I maSTiX' TlV- he-/, krtnii ł>P.7Jriii A ivnf ptfiK n vi»h iwrSzleewigu 
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i ,b&o

tw i

zali ‘S  mali duchem, siłą czy pracą ua te wiel­
kie czasy budmvy. Bandera polska powiewa 
nad ipo|-ż.ePLfiSS*iffSfe 'UblKń> Pęto., niewo­
li #fcruscpne. żi^pjją Pomorską z Polską aje- 
dnoczoną, a jej^juieszkańcy zespoleni z Rzeezą- 
■posąwiito ę^puścią pitiwń i obowiązków.:Stń- 
re. hasto, riąizych bohaterów w walkach o nie- 
podjl^fiość: woini % wolnymi równi.z równy, 
m l ręalLoi^ać.się.bęclzię i tytoj u moratt..Oto ■ 
uaąyje ąwpęHhufeto diuna. .Żadtfiąi prze­
mocą żaden wróg nie rozerwie tych węzłów, 
jakie teraz nawiązujemy? tak nam  dopomóż 
BógrLjs tktntę1 bto w a mówcy powtórzyli Ma f̂ys- 
ey t  zapałem . , jI - u-.. - . -

-oNa przyjęciu-w domu kąpielowym pierw- 
say zabrał gtos węjewoda pona rski, p. Ła- 
sz«W»ki, zaznaczając, że i  uczuciem dwny i 
radości .wita to sebranie jako pierwszy woje­
woda- pfóowraki, w chwiii, gdy Polska- odzy­
skuje własne wybrzeże morskie. Mówca wy­
raża gorące życzenie, dbf nawiąąane dzisiaj 
se-nderań<? rtcfeunSI-dlMzy Poteką a  Pombrz&m 
nigdy-nrd Wygasły. Wójewodii podniósł zhsfńg; 
Naezelniłta;“PaiWwrr. któi-y fyle serćh i żrówu- r 
mittiia okaizał dła .Kfatei«>. Ćhlubk i cżfeść tam 
za to. • - ■ .c -w.'f l o

Borzllwe ok-rayki: Nieeh : źyj« Piłńudsbi J

» y k ffź yfj  ̂̂  lvfl*
rn ^ ślc ; konferencję z przedstawi dejami pra- 
py ńMfiłpwŃe}. -Pnii^stąwlwszy zakres dzia- 
łajlia i .kompetencji województwa podniósł p. 
(wojewodą’spaczenie Lodzi, jako ośrodka prze- 

k ^ l ^ e g o .  W Sprawie aprowi­
zacja zaznaczył, iż poprawi się oną wydatnie z

dopiero, wtedy 
npią.ĄapIywą^ zbo^ę, zakupione przez rząd

fi© plebiscytowej w północnym
Pirzynio^o zi|pełne zwycięstwo .D̂
tysięcy uprawshtonfch do
ło 101.192 osoby. Za Donja b*w»dc_^„ ^
71.486 <^ób, za Niemcami 29.393, unieważuio-

! no 813 głosów. - ,i m* it Muły są
■

(P. Ą, T.). Biuno Wolffa donosi: Gloso- 
whhii© w północnym giłezwigó przed sta v.ia 
się jak© naaijoryzacia .miast ^gysB de włdJto 
sze mtesta z śyyjąfltbAn t-Hadbr?l8fteti głoao-
wdfy za Niieofcathi. ; V 1 ’ -
w m  B e s i g  o t o  : : n - i a J « s  a ! a » i * - i s h »  n l » a  v■**>- SjH»a futH - \y  ■
M -atsanodo »w« ar.dhl .d-v»

; i i « a  i • Ttalęz,, 12 ,;tuiego.
I ( r . A. T.). oświadczył na osta-
tiięijn poSj^Ki^ępiu. Irąnauski^j komisji dla 
spia\^ zagranicznych, że sprawą Turcji jead 
u^jwńżnięjszyw przędnijolein obrąd końlejren-
cji londyńskiej. Możliw,® są dwa rozwiązauią: 
albo K oąśtań^^pol będzie odebrany, Turcji,’ 
albo też będzie’ utrzymany status quo pod 

: ścisłą kontrolą międzynarodową.
; -  ...Wiedeń, 12 In teger'

(P. A. -Ti). yNeues W teller Jou rnaf do­
nosi z Paryża. W kómisji laby dla spraw za­
granicznych oświadczył prezydent kotnisji 
Mtłlerand, ie  jest przychy lnie' usposobmny dla 
pła-au pozostawienia Turcji w Europi^ Miłłe- 
rand przedłożył następnie komisji traktat 
franoaskokaiigietoki z roku 1918 vc sprawie 
Azji Mniejszej.. Komisja przyjęła jx.rządek 
dzienny, w*którym domaga się zagwarantowa­
nia praw Francji w Konstautyhopólu, Ażjt 
Mniejszej t Palestynie, w mysi wspomniane­
go wyizej układu.

havone. V
sal

alvqeS

tyje bcłdzie,,bezwzględni© zwajczał działalność 
destrukcyjną i antipausiwową jednostek czy
H f i #  ń& aK PgftW  f f l m l  się..z.ogrom- 
py.m .H?nau|eir. © wytrzymałości tężyźni© i zro- 
tiimieniu sytoacyi. obęcnej państwa przez ro- 
huti/Uto.łód^togo, 'który ląpznfe z innemi gju-‘ 
r^jjSjtoJęćzhfur.i przyczynia, aię do odbudo­
wania silnej,,paiujt^owośei pilskiej. ,

W n  j  pEto;i z is s ią .
Londyn, 12 lutego.

, ^  mowie wygłoszonej w Pai-
ąloy (Sakocja) Asquith oświadczył, że trzeba 
ąobowiązac Polskę 1 państwa bałtyckie do za­
warcia pokoju z Rosją, państwa sprzymierzo­
ne winny również to uczynić, bowiem ani s y -  J 

tuacją finansowa, ani głoeopinji publicznej nie 
usprawiądliwiałyby intorwencji w Rosji Ouia-

Londyd, 1Ź lutego.
(P. A. T.). Reuter dohosi pod datą 11 b. 

jn£:t®rzyhyłi>‘ttt MHlferafld, Fódi, Marsal, Be>r- 
tbetot,: Ptorwsza konferencja odbędzie atę ju­
tro. ■. w - - ~ oi^' .ie a' f*  !-.ę»yin w fe. •

Lyon, 12 lutege. 1
(P. A. T.) (Radijoteił. et. warsz ). Prasa

francuska podaje następujące szczegóły oo do 
.prayażtej koinferancji w Londynie iulędizy pre- 
m.jerami państw apiEymiiedzwnych. Żadaoietn 
konferencji będzie nic tylko zbadanie nleza- 
lutwionych jes^gj& k^estji drażliwych sprawy 
wschodniej, problematu rosyjskiego i t. d^ 
łec£ jed'iWHneanii* nregutofwauie obecaych .tru­
dności, powstałych ó i  gruncie wydania prz^z 
Niemcy sprawców wojny arau uayskani© wre­
szcie zgedy, Holąpdji n, wydani© ekswesam 
Wilhelma, Obecność na konśfeconyiji marezaJka 
Focha pmwąfaje .iąjiąridoozńtoj. w mńąaku z 
zarządzeniajmi, które wywoła ów©otoaina od­
mowa Z© strony NldOiieC- Sp»«twa wschodnia 
jest^bardzo drażliwą, lecz, jak twierdzi „Petit 
Pairfsień", -loezwiązania sprawy; tęj mołna bes 
zbytniego óp/yroiBiuu oczełdwcó w najWtótzej 
p-zysałosci. General Frunchet d‘E-peray bę­
dzie zapytywany o mijitont© zarządzenie, tetA 
re bętkie ną^żało 7Q$l>i(ma6 w Turcji. 86-« 
tynSeź będą poudan© obradom: problemat ro­
syjski, sprawa węgierska oraz, umiędzyaaro- 
dw iefdę niektórych rack. „ f,

.ńeśo.wsa o

-om V- t^oreapopa&ni.ja własna). h<4gf
Gospodarka p. Prezydenta.

P. {..-ozident Szcaapańeki będzie praćowa da­
lej, to znaczy; źe pragnie doprowadzić gospodar­
kę wiejską do.Buspeiliiiqi ruyny. Brak zdolaoiei or- 
ganizacĄjnjcŁ, brak zrtecydowan.a, zaś Ciągle zer- 
3ł.^ie^ * ^ toaffb?1f i W raec^ką, pata

w ta i^ ,. umeałpżlidyia p. preąydeato*
i f u ̂ szelką pracę twórczą. Ale pan prezydęat 
myśli o reformie, a więc najprzód atrai ągjńów% 
stalą, złożoną j  tilkndziesjędu,. ludzi, zapiania 
ąię aa ocholinica|. Piękne mysill P#p Szczepański 
aa^mrna jednaić, że przy atraży oćhotniczej j  tak 
rozleg e duiąsto, jąk Lublin, pqwinuo posjadaAstat® 
pojgptóiwfe jwtóre, nie czekając aż.pchptiiu-y raczą
O O  llh ir ż ł ł?  I t h j f n ł M l W  ■ f  to  !h  vv i A  e t  i D w k n e n a

padfnt. I^WtóWib i®iie składać się musi z lu id 
rtafhych, stałe będących pjęzJ ról wizytach. Chai- 
ojt pad {ifczydÓnj' ̂ dźle9fęcr St raiy cXhbLmcaych ut-

pwrowej
maszyny, bez koniecznie potrzebnych przyrządów 
Iw odpowietaijałjilości, tayS —  M  

Ą fĘ  Afetatećzne
\#r ♦'fleowmi.-Kh stradtokicli «pu de",' lecz tapeh
ne wtadf bez dostateczniej ilości pomf?' ręShych—

in 6 • iff* ® da
Dymiśf* pan# pi’tejflenta spaliła na panew­

ce — ba, wiemy, ie była to tylko komedyjka, ale 
por piej tafc, jak di (Sr»łtora, 'fenitai kupamł’ leżą 
na uliieadr-—:tok̂ ;iedt t przedtem, a nawe* w łenf- 
Ple w-zmocmoutni, butinota. wkupuj* u»iej*ra na
oawntorAu. ....: ,ia«w.4<iaa • .q . i-.*ih
-x.; Rąd* mietjslft .etwieTttalk ie atao srtłowoło* w 

mieście jeal opłukany i frzyiKiMatostrait do zwad- 
czenia chorób zakaźnych orora tt»lrwta)toieinie trna- 
stp., Qadaj zdrowy,kochana K»d* miasta LmBlinał 
ą . Mąjewdd.aa.PftaWky — p. gzczepaitóki na ć9N« 
MagjMrato czuwają, aby uzlrOwotalenie- nrgdy de 
skuwka, nią doialp. Miyn Krauajgo, ta główno prtf~ 
czyna tyfusu na Bronowkacfc /totej trpdzto Umo- 
ŵać odpyiw Bystrzyny — będzie praymytttj zata­
p ia li  ęaieg dzielnicy... S'janaiizdwauie mtazta? Re- 
<to kochana, wybij to sobie z głowy! To.lato <xrf# 
trzoha rpbić pomiary, wymiary; dt-apautt etę w.„ 
gtowę.i |  i  i l  d , ą  ludność nieoh złycdia. mecfc 
sitoród ją zabija. Spieszyć się nie ma co? Bo piwo- 
deż. Polaka dopiero powstae i ma ooas ta  wszyst- 
ko. Rada ntiopka choe, aby place-utrzymane byty 
w czystości? To nie.dvchonel Trzeba, taboru do 

, wywożenia śmieci traebaby ze drży samochody cię. 
żarowe kupić, toby., się rntoe topiąj oądacito, jeb 
utrzymanie boąj.i wozów, ale ai« pan- SvmepaD- 
siki tomu podp a! .C©, aseoiazoję zocgaiizonrać? 
Po co — kajnieaifaaicy ty nocy zawartość wrrhod- 
UóiW wypompują do ryu,dokaw, z«t pnoc pośred­
nictwo w zeszłym roku zbudowanej kaaiŁzaejł 

i P^pyui© to wszystko do rzeki, właśnie w

-©’woql 
- : t o q  t

iiewtwesi n SM ** MM

Książki nadesłane.
M. Malinowski i Z. Zaremba.' — Sekret 

zwycięstwa.- Wydawufetwó P. P, S. Warsża- 
w»/1920 r. Str. 30. Cena 1 rak. 50 fen., 2 ltor. 
50 hal.

E. Boryeewiezówna.r .Krótkie wskazówki 
dla hodowczyń drobiu. Wyd. Z. K. Roi. C. T. 
R. Wąrszawa 1919 r. S(r. 16. Ceaa 1 mk.

pobudka. GJos do kobiet wiejskich. Jed­
nodniówka. Wyd. Z. K. Roi. C. T, R. Str. 89. 
Cena 3 mk- .Warszawa 1920 r.

„V. —  - ^ ‘ “ J  I  v x a u 'U^ntł ------------------- — * “ 'Ml n r w j l '  Y> AlVIWJIi. UUia-

,  .” f n€‘r,a?. Hałler źtHwwrsjfy nasłępato głos, wiając tę samą sjwa-wę,, Mora tog Post" oświad- i
ośwnadozył: To morze mamy obecnie, nie wy- cpH?,Mogii4ioy uczynić ^  P«J$ki tamę przeciwt- |

szema 
Cena 5 tuk-

Jan Nepon noon Miller. > ;,AehiHes na 
marach“. Dytyramb. Nakładem autora. o

Sprawa polska w parlamencie Węgier­
skim. 1915—1918. Warszawa 1920 r. Sto. 116

mifejaju, gdzie się najwi|ęefc.Łpsób.. Itąpieł
Za.!Sśe — gospodarka miejska wuorowo ita  w 

naszom mieście prowadzpnaj

Żyrardów.
... (Koresponuiancja własna), i u- 
Radny N. Z. R. -  paAarzrm.

W Żyrardowie od dłużttege czasu fat ra-
Pełhy łirńk kłonimy, een* aa którą. podpo® aię . 
«ThDŚł z niewiarpigpd'aa szybkością. Przypiaywa- 
no to żjawi^kó szmuglaTłom. klóczy słottanę -wyn 
itx>zą. Tek samo twierdziła RaAi Aliejsśu w  swem 
ostotoriem posJedźemln, a najwięcej radny N. Z. R, 
P- -Fałita-^toikiewtoB, “Wbfśeiaer' pokaźnego 
domu, którego popiera! gorąco p * f ł  na Sejm V-

konał rewizji u teścia ^ąna puda, ęFoufca itodf 
Mtojśfeiej, dćiz kńmfydatn ik. prezydeola miasta, 
p. Feliksa IbitóewwM; p r^ c a a i wylh-yto '-w pi­
wnicy skład ąłonjoy w ilośia 18ta f ,  oęsa.,946 fua- 
tów saJWwyjłiónjlo ajg, ie  koninę aiożjł u  niegao 
rzeżnik. p. S at er man, który ąwą rzełeimą pcmeą 
dorobił s i |  olbrzymiego doom, «• ^how«o« atpnV 
na. Jak zazmraył p. radny, mtola być >nprzptoM«iia ;> 
ha wiosnę lodmętoi po lamiej.oeąio, gdjż p, redor, 
bidaąc wzrastającą gi« wyra-
ti^, tonkiirowG^ z paska r/j: mi. Hi<js«kuiky miana 
«  oburzeind na całą Radę Mijską’, której eztómt.o-. 
toto tak się popisują. Lpwoiik JaUkińdti żerniiosat- 
ny jest w spraw-ie jdarów; aim«y-kaA*ktoŁ .przeciw­
ko drugiemu lawurkiwi p ^ - d a i  aię śledatwo 
Przea komiftię, wyłonioną z R. 1^ p. Dzżkietwa 
paskuje atotuną, a zarazom kandyduje aa preojr- 
demta. |

ZaBnaę^ć aależy. ie  za czaeów okupacji p. , 
Dzikiewjcz również pomagał ludataoj. i .to-w- Mo 
sam sposób; Niemcy toż pcpsulfi jê pe. doóre 
ry, jjabierąjęc mu cały ikjad zbofia.

Grójec.
fKo: w-pondeucja to jm i'. ,

AŁrj* tsk»nu«uu-zna dozorców domowych.
Walne aebraaie nadzwyczajne Związku zaw. 

dozorców dbmowyśb to Grójcu, odbyte w dniu 8■ » umw.w — — ---■■ j w  n u  i ujvu, i/iuyir n ty LU u O
Albin Zacharski Wspóld/.Iekze ato w arzy- ' lutym r. b. pod ik-zcwodnictwem to w. W&dystawa 

aia jajezarskie. Wyd. Zft K. '9M. Słr. 83. Uhla, rAiwali ^
' VvN‘' peneit, wynoszącej przeciętnie

mk. .?5, pódchas gfly produkty p'ł".\Mtój potr?eby 
kosztują: cbieb mk 4, donina mk. 25, kartofle mk 
180, tio'iOt (frześra pud mk. 16 ' (węgla zaipelny 
braik), wobec usuwania dozorców przez goepoiarzy, 
teroryzow&ma przez policję, wobec złych wartmków 
micsekanioMybh, wobec togo, to wazelkie haraędzte



?'t?"" •' ci ...nr t ~. ~ — — — —
z*Tńdow«. miwntwloto: miotły. łopsty, taoaki eto. 
obowiązany mie*5 własne dozorca, wobec tego, ie  
gospodarz© aousŁffjn dozorców do poetag osobistych 
orm Wobeb ńiowgwtemego wypłacania pen # ,’ 
Związek zawodowy dozorców domowych W Grój­
cu pre-sf Cenirafoiy Związek Warszawski o inter­
wencję w tej sprawie i  poparcie 'wystawianych ią- 
d»ś. 1 .-

Dozorcy w Grójcu żądają: podwyżki p l*cy o 
200%, ażeby minimum wynosiło 100 mb., ażeby 
gpgpodarŁ nie miał prawa usuw nia dozorców do­
mowych, Rjcd porozumienia ’6to1;że Zwiążkiem i 
pufeyjmowaate takowych- ber porozumienia- się ae 
Związkiem, jako też policja — teroryżowani* do* 
zjercówr mieszkań oipeWi«oaieh wydawania naraę* 
dai sawlowyph praca gosfouaszy ażeby gospód***' 
n*B mxai prawa oiyw’ad dożerców do postof? Osobi­
stych. regęiarnego wypecanib p e n #  i  ówiefrla na 
koset gospodarza, wregutowanła -wSeetMch eaiegło- 
śtt. -VA'

a^łebran! -roaesffi się' a okrzykami: „Niech żyj© 
aocjatean i solidarność p rolet*. rjAtu!"

Z H i l !

'n o m iuhri
stdfb

-jeun

Zakończenie stfhjku tramwajarzy w Lodzi.
Rada m iejska, uwzgiędmiając trudu© w arunki 
L drożyinę, w ezw ała M agistrat do zaakeepło- 
w ania wairumików pracow ników  tramwagio-
wyo%> • k

Ze Związku robotników miejskich. Zdbranio 
Rad'y Naczelnej Związku robotników miejskich 
odbędiŁie się dnia 13 lutego r. b. w piątek ó goda. 
0 wieczorem w lokalu Związku, A i Jerozotmskie 
56, m. 4. Sprawy, ważne. .i-*‘ :

Baczność metalowcy l JWi piątek d. 18 lustiego o 
gbdz. 7 wtocz. w lokalu Zsrtąaku metalowców,

ttr>

Ąlft

ybi l  ż y c ia  p a r t i i . :iaW

VIKo.uferencja Między dzielnicowa.
(Dalszy oiąg obrad). a ~

Na konferencji obóou© były dz/ielinice:
~  1) Prńga/ -del, '? ', 2) Mokotów,' doi. 3.; 3) 

Jerozolima. deA. 4; 4) Śiódmóitóęie, del. 7; Ó) 
Ozykfe, doi. 1; 6) 'powtel©, deł. 4; Tl Ochota, 
deL 1; 8) Obr. 'Kom. Rob., del. 7; 9) Otkir. Kom. 
ftócat. 4. P^wWnińży-tow^NIei^j^k. 
n W spraHv&ch. Orgamiaćyjuycjj ^ierwsey. 

aąibrhfgłós[:p&wf ' i ' ;po wyglóazeoiiu
swefco rótóriaiu '^ ć ź y ta l  tow. .̂ówbirowaki na-, 
stępujhbą rćżulućję, kiórą 'jcmioglośuie zestala

cówia .........  ■; 1
orgahiŁKjf ro b u fe ie j jest 
zorganizowanych P w a f e p Ł  ’ 
poziom bftfa ucizucd© braterstwa 
warzywami ł>. P, S 1

Kbnłetetti^a Wzywń. towarzyszy oraa ..'po­
leca O. K. Royvi pracę nad p ^ ę b k l i ia m  je- 
d&oóei Id-edwej fali, w ^ a d S ^ e iu a p h . to tó y '^ r  
nycli jatkdłęi i ^rogr^oyty^. Nawołuję wszy-, 
stk ie ciałA' party jce  dio w yt^pttó j pracy pad 
uSw^addniienlem'-^ kjuitujj^ -praż . .umpralnie-, 
nięm kfesy robfftiiczej., “  ' ' ; '
*  Konferencja stw ierdza, fż jedyiwe robot­

nik, który św ietnie — z^wodoiwo i politycznie 
aoxganiizovvainy, id e o w y '^ z w y c ięż y ć  może — 
budując na gęjfąębu ój socjali­
styczny

u-d

i4 « o w a .

any.
' Mięflżyctóeftrtoowe 

W arszawie uchwala —
K pC . K. W'. by^V il 
robotniczej zebrań auę&Źyib

ife, P. P / ’S. w 
• Ą  ,dtó' (Or  K.;i 
‘‘ ćh d l l ' klasy 

tąizat-yfnycb,roootaiczf'j zebrań n  uędzyorga n izacy ] n\'cb 
sM ad K fó # *  się z ciaf P r f .Ś H u b  b&sklcH p! 
P. S. -  O-K.  R. 'Wars-aw-ki przy zapruaze-

k?pfereąć|a '

' !ff£

n iu  ftie byf'basifja'ny.
W sprawąc-j} om 

międzydzielnićóWk' %
1)

l*^o^rrŚfei dó wysęSości 2 t̂ó.
2) Konferetf^a 

p f ś W 3 o  ‘cfióru parfrjlłt.-gJi'
^ W dyskus 

s ^ a z e : KwjA&rik, 'Wołto;... 
ZeE3IewJc^T!<%iflę-Jń, j •fttf^ypiogski.

Z e  względu na to. że pci^ądek .dzimnnv

Wąg «ą>Jąaa bchtV’fiiloTSo n a  wrorok' -ibia 17 7>. m. ■*

-< WaireeaitrsŁi Kiomitdt Oktfęgwwy ■ wiywa' 
wszys&deli zr*rgsu-i źtw anycb tov rg ttn^y  f 
sjlnpaihków ' P ^  P. S^ by wszelkie odezwy ; 
d ru k i utotne  órąz wszelkie Utoąłft. imąyfh  __

i

» » issw i> M s8 * r m
je-Jeros^lknekie 56. Sateretarjat O. K, ^ .  P. p. 
S |  W ) Iistownih fw eea^pai#^  To-
w'arzy?r?ei~ArrfaiwuTn wT.’s7t’j'"p!trtJ1"— tó  IPa-

»s .tła?w. -•j..-S des?*.-•■-iaw<M8 b scataba’ Warszawski komitet okręgowy xvy?yM wa&sit-
kich towarzyszy iiftalfeerat^yiŁiB- P- SrOtlcdw i s»m.
patyków do iwan'tsz&vf. .
6&i«B P,
regestro-wać się można i listo-wuie pocztą miejską. 
Padeó należy imt$> i na«irlskę,'tfi^rj adres; guzie
się ptdćnJ*.,. ' w . 6. K. R- P- P-—»ięsw % « i '» a : .••Idiiov ■ *■* ■- -

( DdelniM Czysto. BafZnoAĆl '■ Kmnitśt dstofei*
cy'Czyste wiywa Hrtk ŝtlri '̂ eżMir^y1 dzfeMicy Sa

jeinaivoxyoz mtyay
ąrokufeiby, ’' m t-gjg (pjaŁ-dewftzydk i-ern

■ 'p<;r*(jUfce,jQtĄ,lu •

spódairce ‘A h h łlśP h
l n a e w a ż n i o  ^ j - i w w W .  i " ,  j  - k ' ’

, m i t e  w

aamiiany starych legilymaoji na nowe. Lcgllynacjo^_^,y-a' S3,b:ę wi^ e dochody, jednakowoż' mb 
będą zamieniane do d, j  m ji^ . jjyżury na dziel- ■ 
nicy ftodaicnąto >6—8 
I t t  ’p iętro .. pótLi/y? >a i- 'lS ’I H k  : til:

ibzielui# IreAmiejshju p il* 4 ą .ji3 'b -  uuriO g o

Spcgi^y banian s^stSno. j ioo j:6g s h - . , r  . ..  ̂v ..

Ddeluiea ^ewiilę. Dżie 4- -i3 b. m.‘ o godz. <7 
wieea. w loka-lu wviasinyui. Soiec 68* odbędaie $ią: 
ogólne zebranie dziehiicy-P»wł4to. na kłóremjnrfg*-; 
ra tj#  «5ft»a«3i >aoii tjrwuei ; |ow. Ctonertoi

0W. ^ N ę ^ w ą j o w y  
6 wi«<b.;_w tom to -ferfe R. -edbędri-e etę pgsiwtees- 
nie ”
ków ofer. kum. tramwnlo-woigo. R eforat o sy 
puli tycznej wyg osi tovr. Kowalewski.

człon-
sytuacji

5%.. odbędzie się zebranie delegatów, mę­
żów zaufania, zo “wSKystlkkh fabryk prywatnych 
uwojskowionych,: z® wszystkich ^akladów ,4 war­
sztatów, Proei-my Was, towarzysees o .punktualne 
i liczne przybycie. > 1<

Ż Zw. jaw. a uźby domowej. Zabawa taneoz- 
ma dAa członków Związku służby domowej i wpro­
wadzonych gości odbędzie się d. 15 Itutegó pray 
ul. Zórawiej nr. 2. Poużątok zabawy o godz. 4 pp. 
Bilety można nabywać w Związku, Mokotowska 
64 i  prey wejściu aa salę.

W sprawie strajku prac. kraw ieckich. Wobec 
szalonej drożymy żądania praco wn. krawieckich, 
którzy są ptrab. sezonowymi i nie otrzymują żad­
nych świadczeń aprowiaacyjnych, są bardzo u- 
miorkowane, gdyż podwyżka ne obraniu męskieim 
nie powinna- wynosić ponad 2Ó0 mb., a winą wy­
sokich eon są paskarskie ceny mwterjatówt, docho­
dzące do 1000 mk. za meto, diodatków podszewtkio- 
wych, j«k również w?tsokie procenty,, które dolicza­
ją do oemy wiaścieiele sak i krawieckich. Stwier­
dzoną jest ram ą  przetz wszystkich uczciwych lu­
dzi, że pracowmicy igły najwięcej byli upośledzeni, 
dlatego Zw. zaw. krawców kilkakrotnie w ciągu 
wojny występował o poprawę bytu, lecz nigdy 
do teroru się nie ucieka*,- uwa^atlby to za do- 
•wód małego uświadbmfettia eatonikó#; tak też jest 
i podczas obeępego stpajto. 60 firc^Już się ugodzi­
ło — tna wiasem mówiąc, większość firm mniej za­
możnych; sądzimy; że f te fikm^; które pbtohi y 
nilłforry na materjafllach lub też bogatyćh klijmłacli, 
arontmteją, że żądania, wystawione przez pracown. 
i pracownice krnwiedkie, nte są wygórowane. !l-

Ogólno-krajowy sjaad pracowników gaawynS.,
K lątw y Zw. zaw. robota, i urzędników zekładów 
gazo wych w Warszawi©t zwołuje na d. 12 i 13 mar­
ca b, r, ogólno-krajo wy ejąpd pracowml-ków gazo wni 

iz catoj ilzeczypciiśpoli.teij, pelem sorga-nizoiwaju'a pu- 
’ .u zawodowego gaaowników-a Wszelkiej W orna- 

l i  ndżiela Zw. warsnawsld; Warszawa, Kredyto­
wa 3. Uprąsza się, wszystkie zakłady gazotwe o nad- 

•syanie list, .przpdsta'^icialk, szczególniej potraabni 
są praco w picy zajciądów gazowych Mafapo-lski (Gą,; 
lfoji) i Wielkopolski.(Bosmańskiego i.JBrus Zachod-

Baczność poborowi praktykanci i młodociiaiai 
robotnicy pnfcuflj’ifu if^toja Praikty-
kąintćiW pray Związku . Mstatówców wizjrwa wałyst- 

, kich miodownych robotników, któray eosfesją po- 
wołaai,.de wojska lub dostali odroćjeuia aia mień 
siąc, aby się^gtósili m  zebrahie w -otociaiel® 15tgo- 

ib ni. o b o J ł 2-ej po pot w Związku, uL Leiiuo-53. 
jZflffząd S ^ c ji wsrywarUa ze wsayotkiefa fateyk i za- 
Uadów mężów satufamia praldykaptów. h -.i . I -i tw-ą

żądania robotników isn rob. publiratuycb. Ro-
bóteicy, pmaónjący przyu budowie kanaki Wafsżąiwia-' 
Zegrae;v tdk zabraniu d .‘i  lutego 1926 ‘¥ ,  udhwailll 

jWoWodn podniesiedfii'ślę ońu. artj-kWfd# 
:pierwszej potrzeby, pd czasu, gdy zdęAfci p n t o m i  
nff piiblicMyth robotach z plącą: 15 mk.' do dnia
ctoćśktsśwgo, '600 procent; podwyżki 200 'prófetiit'’' i

ma ctópatótów im iob, ^  ^ r a y n u ^ w i j - ^ g  U H fj l t f f l  p fZ 8 C !W h fl
.icy miegscy.

Zamach

(a) Strajk w Borysławiu. 04 4lołKu W W tfęd 
bMi haftowym w .BoryeU>tvLu rozpoozął si<ę strajk 
giiAe>i#ły ‘ rotbóiniitów, w yaH ^-‘a' pówódu nieu- 
w*głędui«m« żądań ugónr Tobotników pn^T m fń* |^ ł|O T w nf:;'S Iw fJfd*ft T T 'O a B I^ T '— 'K p '  
pńawtotebiorstwa' ^Karpaity**: ' ukmięciat *, keptfBJ'/f -nirtŁ zuAalag —  J ' rL  —

S 1
;o z wyższych urzędjiików. Strajk 

.siLsifedńie teremy malhwe. R - >3
roZiiaensa 

%» *

i -S

I i M e  f l t t i s j  w m m  M i
asci. za  m iesiąc sty czeń

, ... r r u M i L r w V  Aprowizacji z dfdiia'ikX 1919 r.
in a  k a  wydawana będzie na razie według norniy 3 funty, na oabb 

t. j. 16 i pół, funta na osobę wydana będzie po iikeriezeniu strajku młynarzy

aprowiza*

w rozporaądze- 

, pozostałość *aa
(łokonąnjd Pr?e*

Ł Po odtrióT dyspozycji na 
sta—W a r s z a w a ,  l i y m a r s l c a
powiedniemi; upoważnieniami Zarządu fins' 

*—4---- -

M m  s t f f t t i i

f f i n r a i u i e j  U  O sio w ej.

•to 
-Ol
Wó‘sJsb

t -T *r‘
. Pensję etramków, otozymyw»ne od Magistratu, 

prawciętiaie wynosiły od mk. 1400 (strażacy Iłl-ej 
kaitogorji) do mk. 2000 (aieirżaaei i toasŁymści), po­
za depotatern magistrackim. Po pu-zejęciu straży o- 
guiowej w \Vai"SM'wi© pod zarząd policji państwo­
wej, ułożono nową fatoalę plac, pod'iug Której soe- 
regpWiój - strażak otrzymują wTaa z dodatkiem 
sejmowym z lipca r. uto. i stycznia r. b., pi-zeoiętnio 
mk. 1100—1200, zaś starsi przodownicy mk. 1500— 
1000, ipoaa deputatem .tmteedni'czym.' Pomijając, że 
deputat urzędniczy jest mniejszy od deputatu mąt 
gistrawkiego, płaca obęęam- jest o 20%, — 2ó% niż­
sza odj poprzedniej. Pędozas gdy wszyscy pracow­
nicy, 'z poĄModiu wzrastającej ostatnio drożyzny, o- 
tirżymali, podwyżki płacy, stjrhżacy na skutek poli­
cyjnych tendencji p. Wojciecho-wiskiega, znajdują 
ślę w gorszem po ożeniń, niż przed kUku. tygpdhia-,
:mi' '" 'u .  .

Wolfc-ec tak wielkiej krzywdy, jalm została im
wyraądaolną, wystąpili stpąźacy z żądaniami, które
poniżej podajemy: bmsoś

Uznanie organiazeji strażackioj, t. j. Zwiazi,^
Pri'i.jmowa.nio, i \yydahtnie za pośrednictwem

Awangowtoa-e wellug zdolności i starszeństwa. 
tJiirżyTOaihre nadal płke, jakie mieliśmy pod za- 

rpąd«Bi Magwtradu m. at. Wamsawv s bstatnią ji-od- 
•wjTżSift,- wykes ik*Arych ‘jtoey 'tolAiĄszeńi załącapiińy, 

UtozymąafJ^ ńadal dephiia^ów iy-w no^bw ydij 
opa'owych, j i i ie  otozyimywali^ny od Magistratu m, 
at. .M̂ aTszHwyy tpibeEkę pr»y miniegiszieim eałącasmy.

Wydawania zapomóg' pogrzebowych następu­
jący spoeóh; w .nwi® śmierci strażaka 1.000 )mk.

nahie śmierci żony, ojca hń> metfW 800 m/k., 
rtrcie śmfibrci' dfcfetó, 500 rflk.
[?ifjiStŁlą pomóc tejidrską i, lętfcarptwa Tbeppłąt-nie 

dłp .^rażaków Kich rodmn.- u uBo «
W czasie -chorolhy wypłarstnia ea1k»wlćej peti-

poMcji, upgńatwwwjianie straży ogniowej — oto <► 
łapy m -to j drodże, której fcreeu jeetecte nie widać. 
W  koakta# referent komisji regulamtaowo*ip(i«w- 
nej dcButga się easkarżemia roaporsądeenia p. ml” 
aiaSra Wojctóc&otwtóego do Sądu Najwyiszego.

Rzeczowych i óbjektywnyeh wywodów i .  S t 
IiblKńdego »aóa słuchała z natężoną uwagą. ” ■ ■ ' 

W imtonlu klubu radnych P. P. S. składa u- 
aiMfniia rad. Libickiemu radny tow, Jaworawski, 
przyczem w Q6łrych stówach piętnuje zachowetae 
się Magistratu, zarzucając mu, że Magistrat a prea. 
Drzewieckim na czole zainicjował mpańsbwowńwnie 
straży oguiowej. Po-wolywanie edę przedstawiciel* 
ju-Uktóę© raądu na prawa rosyjskie 1867 roku jeat 
jpołw ocuem, gdyż byl to okres praw wyjątkowych 
po krwaw eta zdławieniu naszego ruchu p®w«łaa- 
caego 1861-3 roku,

Replijkuje pręż. m. Drzewiecki, który broni sit 
lepj, że straż ogniową yddał w ręce władz polskich, 
a nie obcego najeźdźcy. Zrcsatą miał rozkaz p. mi­
nistra, któiy jako człowiek, lojalny mutoai wypal- 
nić. , . _ -

1 Wywćdjy te ’zś$a ae stanowiska obywaielsktó 
^o r. to»\*. Hofó.Who,

Ra'dba prawriy Magistrhtu składa wyjaSniemie, 
itż rozpoiraądzenle o Upaństwowieniu straży została
w diń$u wczorajszym zaskarżone do Sądu Najwyi-i,.." uwrt« rą -bśżego.

{tabfera głos f. BreeziósIĄ Idóry prey (^ośątych 
^rołestach radnych i  lewicy stawka straży óguiowcj 
ezereg zarziulów, że uie stała ha wyWkości zadania. 
Jdąiiiępi.r. Bree«Bęki«ga były wypadki, że straża- 
ęy nje" wyjeżdżali do pożaru, gdyż,byk zajęci poft* 
t^owąuiem ; były. wypadld 'niesubordynacji i  t. «L 
ObroiiCE .Jadu i porządku" uważa, że można cowet 
postąpić wbraw prawu, s  i le  tylko rozchodzi się o 
(iobrj cel. Składa też podmękowfcnie pcea Drae- 
.wjeojkieui%- o  itó iałełnie inicjatywa upaństwowie­
nia s^aży od, niego wyszło. Cel uświęca środki ■—• 
ętó uieścmiortejtn* matayma św. Igo. Lojoil, poku- 
tająoa jąszcae n  ua»wch prawiconraów.

Odpowiedział r. Brzezińskiemu r. Lypacewaca.
, ,  . .  . . »■ i Niema te k ie a o .c e liy  m(5.wi r. Łypaicęwka, któryby

sjl w-rcz z  dcdatkiOT,. , u lw ięc a l ' U  . . .  . .-..u p o d  U #żd#»
W.' razie ^ydale^i* — odszkodowanie, J-miesię- względem "byki M ^awleaie npasta 'jeduego *, war 

ezno wraz z dodatkiem i r  lwnowaiiBik ta  daputiaty | AjV.>«18a. - — . ja. i.i
żyrMnoócto-Wy i hpótówy i odipraw aa czas służby. 

Ubezpieczenie od nieszczę-Sliiryeh wypadków6!1 
,f'n  **'Ł' • f i fd f r - l*

ńftj sliuźbjjó %  tygpdiiiey po dwuletniej służbie 3 ty­
godnie, po trzyletniej 1 jwfęoej <4 tygoduio. ■■ f  

• ; * Wydwanje'Tiiaudnrowtonia d^va komplety: fó-
paty; MtóYibfc 

nocaflle i  kożuch »a 3 lat*. • . ;> ar  
w Pół funta mydła miesięcznie do mycia #ąk bet&- 

T>lafdińllf tft^wreWu óttas jamsnćr .t .'Łmbjs tónr-f
m m ir

leamia d la wszystkich strażaków, któray. takowego
md jWII^M r '.^ s a  w  - ,-u.v. SĄ  *i v -.i . ;.

do <juia 20 lutego4920 roku. ‘ '.', ;,, \ :.- -.'. 
| -oi%  ;u-;s fs»<ł o<|> ■«" 1 **» ud m yjr -b jen
i -ot| śąbp ^subracn): eiu .«th»4i-B «tom >»'T* o * a e

H m
' lily óym W loskiem r. SzpotinWoego

"(' TŁiał(ł ;= ^ ,3 i radnych, ,»a wniotiiwn Kpi*

-  uk  ^I . “ kmis^ono..

» - r

M  D i r ,  J L e s i s a y ń s k i  ;
H e r s ^ i l u w s k a  {4Z| t«M«f- 127*23. j

Bi ordynhtor kltff. ??5fp. św. Łazarza. Chor. wm-

m m s  “

' b e z p r a w iu  p . 'U o jc ie c h o w sh leg o .'

wśród Marnej} praw 
lowc, ale

m m  ?c
W c z o r^ m ^ g o g e d a ą u u  RAjy  » .  a joriim-tóńftó ^

6 t o s y  c z y te ln ik ó w , m  jn . j j t óN i B i i i l t o nyi
. . . »  .  . ,  l  giatiraitu st. ,m . Wairszaiww^ k tó re  ł e z  d y sk u s ji zo- Ja rm arK  “  1 ' '

l i w i .  « J %

t m
atuK^f spranie 
Szanowna Retakcjo! 

eja .aechpia a  fodać do pubUeanef,.jiri-*ąjH9H.' E ł^jM RI lrT*^t*rB — i  - . —
I ro7‘wagi na-slępuij.ąco u u-ag i y/ sprąwie donaostój 
!dła ckłej' jnidijiostói,"1 ” <f' '' • SH"i>■■i i  n .'jjnkDDi 

. ^jOddhalcś, jak, w> latach popztaM&kk, AfiodaciTte:: 
M ini^rjtim  wlaidtwą i, dóbr państwowych unió-j}^ 
irażaić Icontrzltly ,dztem<winis mtypgw i zawąrcńą 
hdidjibłr V  du^tei j licytawi^ krytef

A-ctakólwiblk w ton ę p a s ^  śkądę pąfet:\r*>4ok,

u mk. 100.000 do 
Głównego zostaje uchw alony z red

’wyśófcośęi i k .  50.000. K re­
dy t Ófeh ’ły ć t jH e i^  w ydątków -m tepreeiftkiziatłyoh. ...

Ra drnioaak preew w tokfcąeegó Rad* jniejska 
^yshjćhtóe .piptoję tom uji. regukmhu>wt^'«v»inef' 
w sorawie zn m ad iu  p. Wojciećhowjskiego na war-

i # t m *  f t t o f r i W '
iiienia, ^iraży. Referat komisji odc^tuje r. St. Li- 

'tttóiy, yHT wchodząc w to, czy upańśtwmiik-

toftwtwa { obej mowame digjeężą^. prem 
siłyi fachowe.. w  jgg o g i g ^  lhsy-
tiwjd^ńe -óiuf ■ .: . . -i.,.

dzierttóww w
.rsniwoiuio

#a*sJueb.__-0ji . ' 1 w jtiJL G .
Oto jedyn> stp'os^b .DOłdtni-eeleajtia kuOilmry mitiy- 

narsikiefj w' ki’aju Młynarz.

ibezpfawua PdwoIyŃćaimę̂ się 'pi monTalra na hśfeiwę 
rosyjską r ,  BodfHi rńrąl.-pra«v
fi ej — absurdum. Już śy,.p«^#<»;ga«»nH»(l«»3(ffli 
Srzijicki rosyjskiego dlA b.dŁłói(fchr* P<>lskiego P-rzę- ; 
|wldziih«*^os«Adanft fhd zoa-^v j |
dy miast. tteM -fewm; jic(giąd n* straż‘daniową miafy" 
hiemt&ffcRr HdJdze ‘BSupacyjlPf: W JeszcICdepe-l

m f t I
t y p a c h  w i e ż a  b y t ó  p r z e r y w a j

_ arki miejskiej, 
rzeczone pre©mónde»ie r, 

. 0 p r z y w a r o  n k ^ fo ra ^ i;!  oso- 
ffisletou \\^ i4cfisaw i ^ {i:L -

po gło^waaj-a o iw a waioisti: Ktd*
N.n>b-wego.i r. Szpoigńnkiego. ,

wniosek Kólu ̂  Nąro^iwego domaga « ę  rówr 
mei. zśskarżieńia .wpóregdzenia p. Wojciechów*
śhi‘f góry wapprag-

—A T *
R- %.
.  Wi <riir

gis ji jwS ^
,u  g o s p o ija r t iz c , [J Z

— Notowiszita d r  warfzawskfej. ~
£ 0

fhciy-azlcłl-g.BiŻ.MWt 523bO. -

t o o ;
Gdańsku.

prao,
itoŚBntuśślue:

■rmack gdański wyda- 
5|e .y.ff-łtr^rt.tiU T ' * # r’ł#łpd>t«t« g t  Warszawie, 
EliektoTaM. A  W pokoju 'nr. 205. Wiza wojakowa 
dla uda!lącyiSs(ę ha ’jarmark została skasowana. 
Gdtówótę móhio jwzowońć z sobą: w wysokości do 
lO.ObO" jmtókicfa h a  k a ż d ą  p rz ep u stk ę . Su-

^tó lta ie^a lh ir .pn^kązuć praez baa i Zwiąż- 
. ^  £  P rw j^d  do

ywal > 'pociąg*# spece**-, 
odchodziły codziennie, począw- 

m. o goda. 8.2ó wieczorem z

. a m * * ,  '
■w wzejść w (t*j ' ^prawie w- tf?e^o4ire<ftk,Ąfein> 

tró t vZ^riariiTm^zaw-uj^-ytoi praj-owuLkÓ^ ‘{tfy-

'  Erioiwa jest jednvm ‘z ® i * ) l  gospodarki miejskiej.

palruje się w działalności p. min. Wojciechowskie­
go systemalyeznego ograniczania kompetencji rad 
miejsko#. Upaństwowienie szkół, upaństw-oiwienie

■ ł W W f t . '
. d l ą n ^ i ą - i ^ ,  * f , t e # f a £ 4 a t^ to ń s k ie j ,  pociągi te via Toruń- 

za krzyczące Py,ligpam7--Tfapra'' piaychodiLy dó. Giiańaika

’fi) .W O l^^ od>ół^c#i-:P#**ł|wd| *1 I
____________  j j ^ jb r ^ y c h  Ińl^lej « t* tt
jowej Kaay Pożyczkowej ogłasza, że wwzystkie u-  ̂

’rzędy podaffiowe ópłaćaf Jjędą.^0 dqia 61 marca 
*e b .* ą f ^ ig | ip ro ^n ę  » ip z # > d  1 Jktójpad* 1919 
roku ao 1 mnji| lO^y r,« zrealizowanych prae/ 

trtST W 'ttlsk iei Pożyczki Pań-
J.91&1Q1R j_. rafówno W- mainkiach, jęiu 

iiaj4h^>('ai(łł»h. ;a lablę, n i  p la n ie . . kapits* h-
moraone asygmaty markowe.
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Kronika.
W alka o dach nad głową. W mysi uehwa- 

fy wreou z d n ia  8 b. m. oraz zapowiedzi w 
p ism ach  umieszczone,}, odbędzie się w d. 15 
lutego, w n iedzielę o godz. £2 rano , w ielki 
w iec lokatorów  W arszawy w salach teatru  
„Qui pTó quo" (w podziem iach G aler j i Luk­
sem burga) przy ul. Senatorskiej. Ną wiecu 
tym  przem awiać będą: inż. Trylski, Z. Boja- 
now ski i inni. Po wiecu uda  się delegacja do 
Naczelnika Państw a, do Sejmu i do prezy­
den ta  m inistrów  z przedłożeniem  postulatów  
lokatorów  i powziętych n a  wiecu uchw ał, o- 
ra.z energicznym  protestem  przeciw ko za ­
miarom rządu uw zględnienia częściowego za­
kusów kamienicznifców. Lokatorzy, staw cie 
się licznie! Chodzi .przecież o wasz spokój do­
mowy i  o zagrożoną przez now e podwyżki 
kom orniane równowagę waszego budżetu.

Btirh tram wujo wy. Wobec wzrastającego ruchu 
pociągów z dworna Brzeskiego i ulegając iycżeuióm 
pasdżSróW oręż DyireiftfL kolejowej, Dyrekcja traht- 
*W*jńw abudowaia przed dworcem Brzeskim pętli­
cę, dzięki czemu można było skierować wagony H<- 
oji 5 i 8 również do dworca Brzeskiego. Tym spo­
sobem <to dworca Brzeskiego kursują obecnie wa-

4-eh 1'uifi, mianowicie: 4, 5, 6, 22, co nie .-ąft- 
p lis ie  ulży w znacznym stopniu potrzebom ruchu 
* przed diworca Brzeskiego. NadMenić również wy­
pada, że dzięki fetniewiu pętlicy przed dworcem 
Bufcaskim, można bytio dodać wagony przyczepne 
de. wagonów lim] i nr. d.

Sześć ępy siedem gadzin pracy? Rada iutelig. 
prkouj. zWołhje na nadchodzącą'.niedzielę 15 b. m. 
o goda. 11 w gali pracownik handlów. i przemy*!. 
(Sienna 16) wiec w bardzo ważnej, obchodzącej ca­

ły  śwfcąit urzędniczy, sprawie ’przedłużenia dnia ro­
boczego. Konferencja, poprzednio urządzona w tej 
sprawię, wykazai« całą bezzasadność i betsuiylerz- 
ttość tej inowacji. Fnaeniawiać będą pp. Joteyko, 
Lipiński, Pragier i imni.

Towarzystwu. „Doraźna po*noc kobiety pol­
skiej , znane zie swej działalności ratowniczej dla 
jeńców i wygnańców -w Peteraburgu, oibeemie we- 
salft- w sldad Tow. pomocy dla ofiar wojny w War­
szawie jako seckja autonomiczna pod nazwą: „Do­
raźna pompo**. Towarzystwo* interesuje się losem 
przyjezdnych rodaków t  Roaff, zamierza w czasie 
bteiącytn pośredniczyć w wynajdywaniu im pra- 
ey zarobkowej. Towarzystwo zaczyna fimkojooować 
od dinia 15 lutego. Adres: Szpitalne fi, „t,  P. 0. 
W., Sekcja Doraźna Pomoc".

Delegat Amerykańskiego Wydziału w Wars**-
ww. W u.bieglą sobotę przybył d*> Warszawy z Lon­
dynu delegat Amerykańskiego Wydziau Ratunko­
wego, fundacji dla dzieci Europe p. C. J. C. Quinn. 
Celem jego wizyty jest zbadanie akcji ratunkowej 
dla dizieci w Polsce, na którą idzie przeszło poło­
wa funduszów amerykańskich, przeznaczonych na 
ratoiiek dzieci w Europie. Pan Quinn jest jednym 
z najwybitniejszych członków organizacji p .  Her­
berta Hoovera, tńająrej na celu niesienie pomocy 
dzieciom. Delegat zwiedził biura Misji i Państwo- 
vr*g0 ^drniteto pomocy dzieciom 1 znaznajomił się

ata#’ obecnie Wiatko
UOMOD dzieci- w Pak»e, dla których Amerylcań- 
rtff Wydział Rartunhomy* przeznaczył żywności 1 o- 
daeźy za .przeezto 20 miljonów dolarów. Delegat 
^ j tó d ia  z Warerawy w końcu bieżącego tygodnia, 
afay-.w Londymie zaałwió sprawę danych »,ktipów 
zymmośc, <ila Pofefci J  wyjednać inne udogodnienia 
de danego  prowadzenia akcji, między innemi 
przez nabycie samochodów dla ułatwienia przewo­

zu darów amerykańskich do poszczególnych miej­
scowości.

Zjazd referentów oświatowych. Celem wyzy­
skania rocznych doświadczeń praktycznych na ni­
wie pracy U. Z. w Okr. gen. krak. odbędzie się 
w dniach 17, 18 i 19 lutego b. r. Drugi zjazd refe­
rentów* oświatowych Okr. gen. kraik.. -w Nowym 
Sączu pod przewodnictwem dywizjonera pulkowni. 
ka Andrzeja Galicy z oaiatępiującifim. ^fbgramem: 
Sprawozdani iwana ref. U. Z. D. O. Kroków'. Spra- 
SjHrawoadenie z kursów* ref. ośw. U, Z. M. S. iflftjdt 
w Warszawie — zast. rei. ośw. D. O. Gen. Kraków. 
Referat I :  O obowiązkach referentów* oświato­
wych wypowie per. J, A. Tester (dyskusja)- R«f«- 
rat II: Cel i zadanie teatrów U. Z. wypowie, por. 
Ludwik Kwieciński (dystoueja). Wieczorek w So­
kole. 18 lutego: Zwiedzanie wszystkich działów 
U. Z. w Nowym Ą m .  19 lutego: Referat III. Wy­
chowanie żołnierza praez oficera poza- Aużbą wy­
powie por. Józef Gtza* (dyskusw). Referat IV. Po­
stulaty i organizacje nad oficerem wypowie por. 
Jan Jasiński- (dyskusja). Dystsńsjo. Wniosek-. Zam­
knięcie zjazdu. : *i> ..-

(to) „Ogonki" po sacharynę.. Od pewnego cza­
su odczuwa się w mieście ogromny brak sachary­
ny. Z tego powodu przed’ ekfediaimi aipteranemi 
Spiesaa, gdzie sprzedają ten artykuł, tworzą się 
„ogonki* M  międay goda. 4 a 5 rano, a z chwilą o- 
tw am ą sklepów o g. 9 rano liczba osób oczekują- 
5 * “ ^  bgonkach, ipOrak-im 'i żydowsktiii, dochodzi 
dd 300. *

(m) Wykrycie składu broni. Fira-k-jjonarjusze 
policji 7 feomisarjatu, wraz' z żandarmami z  II pthi- 
Wnu zaaidabm’erji wojSkowój, wczoraj w południe 
dokonali rewizji w mieszkaniu p. S. Ńwwicfki-ego 
w 9Dhdiu I hali Mirowskiej, w.aśeićiela Śktadu 
owoców', L znależlt 23 karabiny niemieckie stare, 
16 bagnetów, 17 pochew do bagnetów, zaim-dk kaaia- 
ixtiowy, 3 paczki nabojów karabinowych pó 500 
sztuk pojedyriczycfi nabojów. Badany p. Nowicki 
zeznał, że bron ta- była własnością b. milicji łudo- 
wej, której byt Icometidantem jednego z plulońów. 
W obec poręczania, za- p. Nowickiego dwóch pos ów 
do Sejmu, pozostawiono go na wolności. Dalsze 
dochodzenie prowadżi ehspozy.fńra iand-armerji,

»** ’ * - ‘i » -Hf l - i  . * r  M' ' \ i l A  •*’ .i» 'c-V i'-. •.*

(m) Harce samochodów wojsko-wych. 'Na uł.
Maaowieckiej, przed domem nr. 12, jadący « szalo- 
ną fey-bkością aamocliód wojukowy przejechał, ro­
botnika lb-le!ni?go Henryka BogóbowiCza. Leicarz 
.pogotowia stwierifoił dłamaiiie prawej nogi oraz 
potłuczenie głowy i lewej nogi i pnzewiózL' Bogo- 
bowicza, do sapitala św. Ducha.

(m) Samobójstwo urzpdn*H,-a państwowego. P.
Edward Dro^io (Majtcjiki, m\ 3) udiai do brała 
swego Jerzego Drosia, urzędnika Minislerju-m sixraw 
wewinętranyib, zamieszkałego pray ul. Stalowej 
nr. 26 ma Profile. Gdy po długotirwułem pukaniu 
do mieszkania nikt nie odpowiadai, -wówcaan p. 
Drosio zawiadomił- policję 14, komiiwrja-tu. Po wy­
ważeniu drzwi zastano Jerzego Droaia marltwęga, 
leżącego na łóżku, z ipoderżniętein ga-rdłeni, obok 
znaiłeziouo okrwawioną brzytw*ę. Do^hoflzenie usta­
liło, ja-k również sadząc z pozostawionego listu, że 
Drosio odębra-t sobie życie. Przyczyny aamohójst wia 
na-razie nie ustalono.

(m) Tragodja żony kapitana rosyjskiego. Do 
ki-erowiiiiiu rosyjskiego Towarzystwa przy ul. Pod­
wale nr, 5 Egioisi-ia się onegda-j wieczorem 35-letnia 
Mar ja Dewdorjani, żona kapitano, Gruzina, i o- 
świadcaysk, -że wraca z Petersburga z zamiarem u- 
dainia się do męża swego, przebywającogo w Ty­
fusie i do czaeu otrzymania odpowiednich doku­
mentów na dalszą podróż, poprosiła o dach nad 
głową. Kierownik agodził się i ulokował prsyjead- 
ną w* SEwnjlni rosyjskiego Czerwonego Krzyże w 
tymże gmachu. Wezeroj rano Dewdorjani potłukła 
mfofkiem pastylkę cjamku potasu i  wrauciła do 
sak-tanlki z wodą. W czasie mieszania napisała na 
kartce kilka ełów\ ;poczem wypd » zawartość szklan­
ki. Gdy na jęki nieszcaęśliwej nadbiegli domowni­
cy, desperat ka raekał do nich: „dajcie mi spokoj­
nie umrzeć1. Mimo natychmiastowej pomocy, Dew- 
dorjani wkrótce życie zakończył®. W paaóalta-wj-o- 
nej kartce degperetka napisała (po rosyjsku: „Pro­
szę o śmierć moją nikogo nie posądzać, gdyż po-

peilnilaim saimobójstwo. Przyczyna: stosunki ro­
dzinne". W _ przeddzień sauiobójstwa Dewdorjani, 
w czasie spożywania kólaoji, opowiadała zarządza­
jącej sowalni, Marji Dehisowej, i© ma troie dzieci. 
Syn siuży w korpusie kr.dełów, lecz n|ema o nim 
włhdbfn-ości od- cazau wybuclru rewolucji -w* Rosji'. 
Bawiąc ostelńio w Petersburgu, iJewd-oriani nat­
knęła się aa di wie córki swoje: 14-to i lfi-lętmią, 
których nie wiidimato. od paczątlcu wojny., Okaiza'o 
się, £e starsza- córka jest' ikochatniką oficera 'rosyj­
skiego j wkrótce ma- zostać matką. Ml-odsza Córka 
stalle towarzyszy sio* t rzej Gd y.*De wdOrjaii i pragnę­
ła- aiby Maani wyjęcha-ć i udać się do ojca,.kocha- 
nelc-p.fiper uciekł <m f * córkami D. I t  Brimiską.' 
Mwróżas śrtrśpiKZOfta1 mSfkn- -wyiecha a z Peters-1hBB-  ̂ iSfireypcTO • '
bu-rga Ąet Warssaw yy Ądkie. nie mogąc dfttóej anieść 
cierpień, popelniiia szmo.bójstwo.

ćm) Pożar. Przy ul.1 Franoiszlcańalriej nr. 1, w 
miesalcaniu Abrama Falinowara. od pirżewTóconej 
lampy naftowej żaipalią się serweta i stół. Ogień 
ugasili dioanoiwnicy przed* przybiciem - straży ognio  
'Wej. ^

(m) Gorrcinia w gmachn Minieferjttnt spraw
wojskowych. Na* Krak: Przedm. nr. 3fi’ w gmachu
Ministerjum spraw  wojskowych (wyid»iał personal­
ny) funikejo-aarjusze l-go komisariatu w jednej z 
(ptwm-i-c WytRryli pot:aij^mńą, kóanplettiflS trm dzouą, 
gontetoięł.-'W'j#tofciele«i' jetj okazał sifaąm  wtóśoi- 
ciejfei ,-bufetu w kasynie olioerakim 19-’le,ni 
mwnt Kólerlci. który prawddait to  ̂„przieaslęhio-i*- 
s-hro** bit dwóch tyfeodni. Na ińięfscu znaleziono 
dwió beezki zaćieńU z mąki 'biśińlniacaatnej o-raz ga- 
*ioatek ze spirytusem nieoczgazazoaym. Piwn-ioę 
op-ięcipętoęano. Kołęiakiego at^sztowąno.

(m) W ielka kradzież, to  Wyłamaniu kia-t w. q- 
iłCTłio ód śtWwiy Alei Trztdógo Nfaj-a', niewfkryći 
WffefcytSćf -'dostali ślę do' skłaldu wyćobów* tytantó- 
Wych W. Węgrowskiego-przy uL Smołbej nr. 5 i

,1

.1 m(.) Napad rabunkowy na Kata. Sześciu uzbro­
jonych bandytów dokonało napadu rabunkowego 
nn za-moźtiofijo miieś8iliańea tta Saskiej Kepte, Teo­
fila Kała. BatmlywL ,po związamiu domowników, zra­
bowali L500 n^k. go-tówką, róipe paipie-ry warto* 
ecio-wp, biźnterję' i nakrycia sfdiowie, platerowane, 
na ogólną wm-e 50.000 mk*. -*'

1 ’ z - i  i  < *
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Z sądów.
0 zniesławienie w druku.

Seoisarcyjna, z® -waględu na osoby i  przednuot, 
sjwawBh która obudziła-diuże zaiciekawienj© w sze- 
rotkiich kolach ąpotera»ń9twa będzie wkrótce 
Prze»l4iu t̂em-ffCiz-piaw ,>v Sądzię okręgowym.

Jest to, sprawa, śkierowana do prokuratora 
pfzetz —■ d-o Śrittłartdtfa! mihistra sórawi-edttfrości, a 
dbńcmie adwokafa Brbn!s*- aw a! Sobolew^kie-go, efeia- 
teją-cego w ilm-fetiu zma-negoi działacza pplityezhego 
i adwokata Afefeandra Ledni'dkiego — przeaiwiko 
redaktorowi „Gazety Wairszawstkiej *, p. Zygmunto­
wi W-asi-lewdkiermi, z akt. 531 i, 533 kod. kar. — o 
Oiiesławiena-e w druku.

SpirstWa ta pozostaje w* zwiądku ź airtydculem, 
» yjaśnfającyra p. Letdńichtegfas który niedawno pw 
Jtortl Mę w prasie codziennej, ft krającym na celu' 
odparcie rzuchnycS bu i owdzie napaści ha tegoż p. 
Lednickiego.

Sprawa tow. Baranieekiego.
Na lawie oskarżonych Sądiu okręgowego w 

Siedlcach zasiedli pod cięakhn zarzutem podburza­
nia do obalenia istniejącego w państwie ustroju 
społecznego: łewnilk Rady miejskiej w Siedlcach,
S-Hełam Baraniecki- i radny miasta Josek Stuazny.

Mianowicie akt oekanżenia zarzucał im, iż na 
posiedzeniach Rady, w przemówieniach ewych pu­
blicznych oświadczyli, że poraąćtek będzie dopiero 
wtedy, gdy rząd zastąpiony będzie radami rolbotol- 
osemd, -przycaeim -wznosili okrzyki: „precz z woj­
skiem. precz z nząd-emi, precz z policją, ndedh żyją 
rady robotnicze"!

T. Baraniecki, nie aatpTzecteając osnowie samego 
oskarżenia, dowodził, itś zdaniem jego, rząd jest

nieudolny, że rząd ‘burżuazyjny udoinym być file 
może, że dąży on do zmiany rządu na rząd socjau- 
styczny — i  to jest jego piiwefconanae.

Sąd okręgowy uznał winę oskarżonych z a r t  
129 k. k. za dowiedzioną i skazał ioh po dwa lata 
twierdzy. ,,

Od wyroku tęgo obrońca ośka-rionego Baira- 
nieclaego, ad1 w. Pasdtałski (a Sluszuy w imieniu 
wiasnem), odwol.ał się ze skaigą aę^elacyjną i  in­
cydentalną do izby karnej sądiu ąpelafcyjnęgo, do­
wodząc, że oświadczienie powyższe oskarżonego me 
zawiera cech przestępstwa, przewidzianego w*, art. 
129 k. kar. Sprawa niniejsza przestała już być, na 
szczęście, sprawą jednostki,, aabrata rozgłosu, wy- 
woaila *w Sejmie interpelację, zmierzającą do uchy­
lenia punktu 1-go 129 a r t  k. k. Stała się sprawą’ 
zasadniczą. Inaczej być nie -mogło; w sprawie tej 
sąd okręgowy aa-kw-entjotKrwał legalność całego* 
któbu [poselskiego P. P. S. Baraniecki byjl- bowiem 
tylko ekspozyturą siedlecką P. P. S.; poglądy praez 
niego wygłaszane, tak groźnie przez sąd okręgowy: 
zakwałiłi-kowa/nĄ można znaleźć -w więkseuecd prze­
mówień sejmowych caSonków klubu socjalistyczaie- 
go, w, -każdym nuinea*ze ^Robotnika".

Można się z temi poglądami nie zgadzać, mo­
żna z niemi w ateyó, lecz *feoro urzędy prokurator­
skie w Warszawie pisjtno |6  tolerują i sikoro każdy 
numer „Robotnika* za sam nagłówek: („niech ży­
je rząd róTto<nićzoH^loćciafiaki‘‘. „niech żyje socja­
lizm") — nie jest konfiskowany, nie można za wy-, 
powiadanie tych samych jjoglądów skazywać prae- 
wodnicząćego siedleckiego komitetu P. P. S. — 
Baranieckiego.

Sprawiedliwość bowiem musi być* jednolito 
na caytm olbszaTZe państwa. Baraniecki miał nie- 
tytko praiwoi, ale i obowiązek wypowiadać swoje 
poglądy, a mianowicie, jako ławniik magistratu w 
Siedlcach z ramienia frakcji P. P. S. w Radzie miej­
skiej. Alibo tedy należy dojść do wniokko, że P. 
K“S. jest sfowtićzyszeniem azkodliwesn i czianhóir 
jej za wyipowia*lamie poglądów ścigać, — aJbo zwoi-' 
nić od wszelkiej kairy Baranieckiego.

Obrońca B. nie przypuszczaj aby pierwsze ro®- 
wiąaainie leżało w zamierzeniach rządu, — domaga 
się przeto uniewinnienia Baranieckiego.

Przedewwzystkiam zaś żąda zmiany środka 
zapobiega wozego ł wypnmaenia JB. na wolność ze 
kaucją do czasu ositwtecznego osądzeaiia sprawy me­
rytorycznie. ■*

Sąd apelacyjny, pod przewodnictwem wice­
prezesa Pomosrkiego, uwzględniając prośbę co do 
środka prewencyjnego, postanowił awolnić tymeza- 
sowo Baranieckiego i  wspójoskttrioaego radnego, 
Słusznego z pod aresztu za kaucją 3000 marek.

Sama sprawa niedługo znajdzie się na wo- 
kWndzie.

Teatr i M uzyka.
Z Opery. Dziś „Opowieści Hofmana", jutro „Eu. 

genjusa Onegin".
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro komedja Ary- 

stofanesa ^ a b ie  koto". *!
Teatr Polski gra bez przerwy a wielkiwn po- 

wodfflemiem „Nieboską komediję" Ł  Krasińskiego.
Teatr „Reduta" gra* z powodzeniem po raz. 72 

Żeromskiego „Ponad śnieg".
Teatr Mały. Dziś „Głupi JakÓb".
Teatr Nowości Dziś „Róża Stamibtóu".
Teatr DramatyWDy. Dziś i  jutro efektowna 

sztuka „Pan Twardowski w piekle".
Teatr Pigpld Dziś i jutro „Na bursztyaowem 

wylbrzeżu". *5
Teatr Powszechny. Dziś ^łulby penfedrfaeT.

POKWITOWANIE.
Na „Nasz Dom“ w Pruszkowie do dyspo­

zycji Janusza Korczaka mk. 100 składa H. A.

CYRK St Mroczkovski. n 71 $
Gmaćh dobrze

7.30.
I-szy raz w W arszawie wszechświatowy

ogrzany. Mt BiBkzm-tuki.
Cotntdia iel JtRTE

MHU'

układu i w wykonaniu artys- 
. . 1. t,ów’. baletu teatru  de la Scala

clioreogratji PETRO S LiTHIIL
Pozatym Nowy Program Lutowy prze­
wyższający wszystkie atrakcje, jakie do­
tąd od czasu istnienia cyrku w W arsza­

wie widziane były.

Znana
fabryka

G I L  Z  F ł Ó C i e n i i i k a  poleca duży wybór gilz wszelkich rozraiarów, punktualnie wykonanie. | pj|jjj
P r o sta  I (róg Twardej) tef. 508-68. |g 0 * “ C eny u m ia rk o w a n e . 51(8

damskie
I snego wyrobu o 25% taniej. Mar- 
I szałkowska 58—6. S06Ś

Tow. Spółdzielcze Elektrotechników Polskich

„ E le k tro p ra c a *1
W a rszaw a , u l. K opernika Nr. 5 .

TELEFON 229-38
5160

mniejszym podaje do powszechnej wiadomości, że pomimo 
strajku ekonomicznego elektromonterów* w Warszawie, pracuie 
nadal, gdyż przyznało swoim pracownikom warunki wystawione 
przez Polski Zw. Zawodowy Elektrotechników.

Wobec tego, je s t jedyną czynną firm ą elektrotechniczna i 
poleca swoje usługi. H

Z arząd S tow . S p ó td i.
„ E le k t r o p r a c a " .

Poselstwo Finlandzkie
w  P O L S C E

zawiadamia niniejszem poddanych Finlandzkich, za- 
mieszkałyoh w Polsce w swojeni przybyciu do Polski. 
Poselstwo wzywa ich wszystkich do regestrowania się 
w poselstwie, które tymczasowo znajduje się

w  H o t e l u  B r i s t o l  N p .  4 1 8
w  W a r s z a w i e .  sm

Związek Rebolniizjtti Stowaizynefi Sittzidi
podaje do wiadomości Stowarzyszeń Związkowych, że

trsisport ffliteiiildw Siałostacklck
na ubrania męskie i damskie Już nadszedł.

W tygodniu bieżącym przydzielamy Stowarzyszeniom zwią­
zkowym:

1) Sacharynę w ilości po 40 rurek na 100 czŁ 2) nici s  P. 
u. z. a. p. p. po 4 tuz. 500 yard na 100 czł. 3) groch polny w 
cenie 6E0 za fun t podług za potrzeb. Bieliznę i płótna z „Ruzap- 
pu“ otrzymany w przyszłym tygodniu. Stow. Związkowe, które 
chcą bieliznę otrzymać, powinny już dzisiaj wpłacić odpowied- 
dnią gotówkę. 5163

I K Ł Y

d o  m a s z y n  p o ń c z o s z n i c z y c h
wszelkich systemów, fabryczny skład części do maszvn do szycia

Józd Goldman n**. «u v i u u i u u  (dawn. Kaliksta) tel. 261-71.

R o b o t n i c y  I  C z y i a j o i e  i  i * o z p o s r s z e c h -  
 n i a j c i e  s w o j e  p i s m o  c o d z i e n n e  I
Wydawca: Nacz. Rada PolsJr. Partji Soejai.

OGŁOSZEfłlH mm.
. i

Kursa steuograiil maszynach
Sekulowicza, Zórawia 42. _ Wy­
kłady dla każdego oddzielnie 
Zamiejatowi listownie.

doskonały portret 
z fotografii „Zjed­

noczeni portreciści". Złota 16. 
r —*

29 marek

FotDsralitzni! ne, lorifetki^nyz- 
matyczne kupuje, płaci najwy­
żej. Skład fotograficzny, „Ca­
mera", Nowy-Swiat 38. 5037
Sła?7UllV Pisania używane 
HiiljŁjtiJ różnych systemów, 
kupno, sprzedaż, zamiana, re­
paracje. Feliks Kon, Złota 27, 
telefon 264-84. Kupuję również 
rosyjskie, naw et zepsute. 5038
nirnluu binokle, prezerwaty- 
Unlliufj wy. Najtaniej bo w 
podwórzu. Jerozolimska 47.

Ilfunnoiłał Okryć damskich. 
njfimKuuŁ kostjumów, spodnio 
sukien, bluzek okazyjnie tanio. 
Hoża 54—2, Br. Unkiewicz.

W
sztuczne, korony, mostki, 
plombowanie, wyjmowa­

nie bez bólu. Przyjezdnym  za­
mówienia w ciągu dnia, repe­
racje na poczekaniu. Ceny ni­
skie. Gabinet chrześcijański. 
Zórawia 1. 5058

im
marek za zą

sztuczne nawet połama­
ne kupuje, płacę do 20 

p. Twarda 45 m. 2.

, Odbito w drukarni ..Robotnika", Warecka 7. Redaktor Naezelny dr. Feliks PerL


